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z odnoszeniem do domu 5 Zł.

W zięło do niewoli 26 tysięcy jedcuw. — Zatopiono 4  hrahm nlKi 
i 5 transportowców. — Zdobyto o ł tonhow angielskich.

Główna Kwatera Wodza, 2 czerwca.. — 
Naczelna komenda ii<m]i niemieckiej ko­
munikuje:

Opór ostatnich, bkiiionych wi Francj. 
północnej cz«icl irmji francuskiej zosLił 
nirzeidmany. Pode t  t c.-ysczania samego 
tylko obszaru pod L .ik  wzięto do n ewoll 
dotychczae 26X01 jeńców.

Atak ia resztki angielskiego korpusu 
ekspedycyjny. z obu stron Dunkierki 
postnnaje, v  etosuńku do zaciętego oporu 
mepi zyjaciela i trudnego ti renu, szybko 
naprzód. Mimo niepogody niemiecka flota 
powl trzna z powodzeni. n zwalczała w  
dn. 31 maja <1 >lsze próby zaokrętowania 
wojsk w Dunkierce, wspomagane a&ku- 
jnce na ziemi wojska lądowe. Zatopiono 
5 transportowców i trzy krążowniki 
względnie koiitilorpedowse. oraz u/zko- 
ozeno bombami 10 okrętów handlowych,

łącznej pojemności 70.000 ton.
Flotylla łodzi pościgowych *atoplfa jv  

den imprzyjacie' k> kontrtorpedowlec I 
ied«in nięprzyjacibkką łódź podwodną, 
liczba* katem kontrtorpedowców, zatopio­
nych w kanale La Manche prznz łodzie po­
ścigowe wzrosła io iześclu, a liczba łodzi 
podwodnych do dwóch. Niemiecka łódź 
podwodna stoi pedowala pod Ostendą nie­
przyjacielski krążuwnll.

P id U a . nisze ema wojsk angielskich 
pod Cas ii I w In. 36 maja, które kończy­
ło się zdobyciem ti angielskich nnków, 
wyróżniła się grupa Jednej z dywlzyj pan 
cernych, po-1 stająca pod dowództwem 
pułkownika Kolia.

Na froncie )O i'if» owy ,,, odparto pod 
Abheyiile ataki ■lie.t.zyjaelelskich tan­
ków. Po kontr uderzeniu wojska’ nlentie- 
cKie zdołały zajai jeszcze więcej terenu.

Na południe od Abheyiile.flota powietrzna 
zbombardowała punkty koncentracyjne 
wojsk koalicyjnych w lasach, * leprzyja- 
ciol, który utrzymywał j i  dotychczas 
przy małym przyczółku mostowym pr i 
La Chetne na północnym brzegu kanału 
ArdeńskiegO, został wyparty poprzez ka­
nał

W  Norwegii nacierające z rejonu Dront- 
heim ku północy wojska niemieckie prze­
łamały na północ ud Fauske opór nieprzy­
jaciela, zdobywając wiele terenu. Irupa  
ualcząci pik Narvik utrzymała swoje 
stanowiska, mimo niebywale silnych ata­
ków nieprzyjaciela.

3. «ty  nieprzyjaciela w powietrzu wy­
nosiły w dn. 31 maja 49 : nuolotów, z cze­
rni zestrzelono w walkach powietrznych 
39, a przez artylerje przeciwlotniczą 10. 
Dzfeeięć liemiecklch samolotów ■ zaginęło.

18 ohrętow wojennych i 49 transportowców zatopiono lob uszkodzono pod 
DrniKierKit.—m ięcie Nieaporl I Aainherhe.—zaoDgto zoo a rm at.—Pierwszo 

nalał na M arsylię. — Zniszczenie 38 samolotów hoaiicutmjch.
"  Główna kwatera Wodza, 3 czerwca. Na- 

rzelna komenda armji niemieckiej komuni­
kuje w dniu z  rzerwcj.:

Wśród zadętych walk wdarto Się dalej od 
strony wschodniej do pasa wybrzeża po obu 
stronach Dunkierki, bronionego jeszcze w uo 
bolę zażarcie prze* Anglików. Nienport I wy­
brzeże na północny zachód od tej miejsco­
wości zuajdują się w rękach niemieekich. 
Zajęto Adinkerke na zaehód od Furnes orar 
Ghirelde położone o 10 kra. na wschód od

Dunkierki. I iczba jeńców i zdobyczy wojen­
nej znacznie się powiększyła. Na jednej tyt­
ko armji zdobyto 200 armat wszystkich ka­
librów.

Na froncie południowym nie byko żadnych 
szczególnych wydarzeń.

Lotnictwo niemieckie prowadziło ataki w 
dniu 1 czerwęa przeciwko próbom resztek 
pobitego angielskiego korpnsn ekspedycyjne­
go schronienia się na okręty stojące koło 
Dunkierki. Ogółem zatopiono cztery ol ręty

wojenne i 11 transportowców łącznej pojem­
ności 34.000 ton, zaś ciężko nszkadzono bom­
bami 14 statków wojejnycii, mianowicie dwa 
krążowniki, dwa lekkie krążowniki, 'jeden 
krążownik z arfylerją przceiwlotniczą, część 
kontrtorpedowców, dwa ścigacze i  jedną 
łódź motorową oraz 38 statków handlowych, 
łącznej pojemności 160.000 ton. W iele łodzi, 
barek i holowników przewrócono na morzu 
orar zaatakowano skutecznie nomnum sku­
pienia wojsk na wybrzeżu kóło Dnnfelerki.

W  czasie ponownego ataku niemieekich 
'cigaczy na część, wybrzeza belgijsko-fran- 
ćńśkiego, znajdującego się jeszcze w posiada­
niu nieprzyjaciela,' udało się jednej ' z tych 
jedi .o.tet. zatopić wystrzałem torpedy jeden 
ciężko oblado wany narowiee transportowy, 
pojemności 4.000 ton.

Po raz pic .wszy eskacn ? samolotów bojo­
wych wykonały Hak na port w 5.ar„ylji i 
bombami wznieciły pożary ua dwóch wiel­
kich statkach handlowych. Linja. kolejowa 
I  yon-Siarsylja została w wielu mlejscacł u- 
szkodzóna bombami. Ogólne straty nieprzy­
jaciela w powietrzu wyniosły w duin i  czer­
wca 58 samolotów, z czego zestrzelono w 
walkach powietrznych 42, zaś s artyle/ją 
przeciwlotniczą, resztę zniszczono na zietni. 
15 samolotów niemieckich zaginęło.

Oddziały niemieckicn strzelców górsuicb, 
posuwające się z Diontheim ku połnocy za­
jęły w dniu 1 czerwca Bodoe, zdobywając 
przy tera oprócz innego materjałń wojenne­
go, także jedną angielską bąterję.

Zatonięcie pancernika „Nelson"
Nowy Jork, 3 czerwca —  Nowojorskie 

dzienniki przynoszą doniesienie „Associated 
P.ess‘‘, według którego pancernik wojenny 
„Nelson'4, liczący 100 Ind.! załogi, zatonął.

Okręt linjowy „Nelson" zosta* spuszczony 
na wodę w r. 1925 i posiadał wyporność 
33.950 ton, mógł rozwijać szybkość 23.5 wę- 
z 'ów. Jego uzbrojenie tworzyły: dziewięć
dział 40,6 cm, dwanaście dział 15.2 cm. Sześć 
dział 12 cm, cztery działa przeciwlotnicza 1,7 
cm. 8 karabinów maszynowych, dwie .ryęzu- 
tnje torpedowe. Jego zasięg wynosił &;000 
mil morskich.

M i l e r  p r z y l a ł  n a  i a « M  

a m b a s a d o r a  A H l e i t

■ $§> Na Zachodzie, 2 czerwca. Kanclerz 
Hitler przyjął w obuenoścl niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych yon Rib- 
bentmpa krótawcko-włoskibgo ambasado­
ra Dino Alfieri. (p)

Sabctaże i aresztowairia we Francji.
(::) Pa.yż, 3 czerwca. We wszystkich 

francuskich ośrodkach przemysłowych 
wzrasta liczba i . t  O c i ń  i powodu ak­
tów sabotażu. W  Tmonie osadzono w obo­
zie kor lentraryjnym czterech kcmnnif iów. 
B y ły  deputo wany Besson został postawio­
ny przed sąd wojenny z powoda działal­
ności, równającej się żdraazie kraju.

Jak donosi dziennik „Jou inal" stw‘ >r- 
dzouo w iele wypadków lacotażu w dziedzi­
nie konstrukcji samolotów, polegających 
na takiem montowaniu przewodom, że za­
chodziło niebezpieczeństwo eksplozji* 
"Wskutek tych sabotażów spłonęło wielo

Wojska kolorowe o& słuzLte mocarstw zachodnicli.

Mrcarstwa ztchornie ściągnęły wojska kolonjalnr ze wszystkich swrolch zamorskich posiadłości aby kazać Im walczyć z Niemcami. W  czasir ostatnirh operacyj wojen­
nych na Zacnodzie, znaczna lin ii wojsk koprowych dostała eię do niewól, niemieckiej. Na zdjęciu nas,em na lewo widzimy grupę Jeńców, weroii których można zoba* 
uyić barwną mieszaninę MarcKańczyk^w, Żuawów. Indochińczyków, murzynów .td. Nb prawo zat widzimy mom“nt przesłuchania kolorowych zołnlerzi przez nJemlec-

klch tłomaczy.



„GONIEC KKAKO W SEI" Ńr. 126. Wtofck. 4 czerwca 1940.

^ j z y w p ó c t e a i e  w o l n o ś c i
h o l e n d e r s k i m  j e ń c o m  w o j e n n y m .

„Przybyli do kraju bez 'ironP*
(::) Genewa, 3 czerwca. Wojska angielskie, 

które nie poległy w ezasie przejazdu Jo An- 
gljl od ł>nmb niemieckich załadowywane są 
do pociągów tylko nocami, aby okryć przed 
iwUośeą angielską ich prawdziwy wygkjd.

Z Londynu wysyła się tych żołnierzy dalej 
w  głąb kraju. Lekko rannych odsyła się do 
Birannghp u i okolicy, ciężko rannych umie* 
szcza sę w szpitalach londyńskich, zaś zdro­
wych rozmieszcza się w różnych miejscowo­
ściach w Anglji południowej i środkowej.

Większość żołnierzy, która zdołała ujść z 
„piekła Dunkierki'1, jak wyraźnie podkreśla 
„Evening Standard" nie przyniosła ze sobą 
broni. Ponieważ Londyn nie poczynił żadnych 
przygotowań na pomieszczenie napływają­
cych rannych, rząd był zmuszony zarekwi­
rować wille prywatne, szkoły i inne lokale, 
gdzie urządzono lazarety wojskowe i domy 
wypoczynkowe dla żołnierzy.

Prasa angielska domaga sic ggmisii 
e z ł c M i  rzado odpowiedzialni'li 

za obecne m
=  Rzym, 3 czerwca. „Popolo d‘ltalia" przy­

nosi szczegóły powrotu szczątków brytyj­
skiego korpusu ekspedycyjnego do Anglji. 
Przybywający żołnierze opowiadają, że tył-, 
ku a największym trudem zdołali wydostać 
się z płonącego żaru, jaki ogarnął Dunkierkę. 
Wiciu takich, którym udało się ujść z życiem, 
musiało przebyć wpław sześć do siedmiu go­
dzin w morzu, zanim zostali wyratowani. Nic- 
możliwem jest wprost nawet w przybliżeniu 
określić liczby ofiar.

Dziennik dalej donosi, że ani na wybrze­
żu, ani w Londynie nie uezyniono nie celem 
przygotowania pomieszczenia lub za pr owi au­
towa* ia uciekinierów. „Dały Herald" wska 
żuje na coraz bardziej rosnące rozczarowanie 
i Oburzenie opinji publicznej i domaga się 
natychmiastowego nstąpienia członków rzą­
du. odpowiedzialnych za ten stan rzeezy.

Flandria pod ferorcm  
Anglików .

(II) Rzym, 2 czerwca. Rzymska Stacja krót­
kofalowa informuje o sprawozdaniach, nadsy­
łanych dziennikom przez sprawozdawców wo­
jennych, przebywających na Icreni”  francu­
skiej i belgijskiej Flandrii; w których donoszą 
Swym redakcjom o aktach brutalności i tero- 
ru Anglików, którzy chronieni przez wojska 
francuskie usiłują dostać się ra wybrzaźe. -

Złość i wściekłość Anglików, zmuszonych 
do odwrotu, doszła do tego, iż strzelają oni 
% karabinów maszynowych do Belgów, którzy 
zostali posłuszni królowi.

A nie na tem ko.iiec. Teror Anglików osiąg­
nął szczyt zucbwałości na terenach, na któ­
rych jeszcze czują się panami. Mówią o tych 
wypadkach uciekinierzy belgijscy, powracają­
cy masowo do okolic, zajętych przez wojska 
niemieckie. Uchodźcy ci opowiadają, że z roz­
prószonych brytyjskich oddziałów korpusu 
ekspedycyjnego potworzyły się bandy rabu­
siów, które niszczą i plądrują.

Tym licznym wypadkom rabunków towa­
rzyszą masowe ■ ou tuszenia wyrządzane przez 
lotników brytyjskich, którzy —  jak to miało 
miejsce w Courtrai, —  bezplanowo zrzucali 
bomby, skutkiem czego poniosły śmierć ko­
biety i dzieci. Z godziny na godzinę mnożą, 
się coraz to liczniej dowody brytyjskich okru­
cieństw. (p.)

Anglicy wyzyskują swych byłych 
sprzymierzeńców.

(!) Madryt, 2 czerwca. W  jak brutalny spo- 
:Sób Anglicy wykorzystują swe ofiary, któro 
zd dały wciągnąć do udziału w wojnie i jak 
je  obrabowują w ich posiadłościach zamor­
skich, świadczyć może informacja nadesłana 
madryckiemu dziennikowi „Ya“  przez kore­
spondenta w Londynie, Augusto Assia.

Korespondent ten informuje, jakoby rząd 
angielski miał sie porozumieć < byłym rządem 
belgi jskli ■ “O do przejęeia większych terenów 
Konga belgijskiego częśeiowo przez Anglików, 
częściowo zaś przez Francuzów, (p.)

Przed ■«*« rrorgan rada 
rządi we rraacp.

Genewa, 3 czerwca. Francja stoi znowu W 
przeddzień reorganizacji gabinetu. Zapowia­
dały to już w sobotę zgodnie informacje kół 
politycznych Genewy, które są zdania, że no­
wy gabinet Keynauda nie odpowiada obec­
nej sytuacji we Francji.

Genewskie koła dyplomatyczne, które tak­
że i dzisiaj posiadają dobry kontakt z pary­
skim ośrodkiem politycznym, nie mają wąt­
pliwości, źe stanowisko prezesa rady mini­
strów Reynauda i ministra spraw wewnętrz­
nych Mandla jest poważnie zachwiane. Koła 
lę  są przekonane, że człowiekiem przyszłości 
JFrancji jest marszałek Petain,

(§§: Główna Kwatera W odz«, 3 czerwca. 
Adolf Hitler jako naczelny oowódca niemiec­
kich d l zbrojnych, wystosował do dówóncy 
wojsk niemieckich w Holandji zarządzenie, 
które brzmi m, i i .  następująco

■tohóerz Holenderski walczy! wszędzie 
otwarcie i uczciwie oraz obchodził sie u Ipo- 
wiedniu dobrze u naszymi rannymi I jeńcami. 
Ludność cywilna nie brała ndżiala w wal- 
s ®ch t przestrzegała również zasad ludzko­
ści wobec! iMbzyeh rannyek ‘ obiierzy.

X tych przyczyn postanowiłem również od­
nośnie do Holandji (jak wiadomo jenej nor­
wescy zostali również wyprsz 'żeni na wol­
ność, (przyp. Red.), udzielić zezwolenia na

”  Berlin, 3 czerwca. Nicmłecklo biuro ko­
respondencyjna nono ri: Potężne ciosy, za­
dawane przez lotnictwo n emlectrlo brytyj­
skim okrętom wojonnym i transpir u r rm 
na terenie morskim kole Dunkiorki, kon- 
tynuwano byty ze ekutkiom takie w  sobotę 
pomimo niekorzystnych warunków atino- 
sforycznych.

Silne eskadry trzech korpusów lotniczych 
zadały ciężkio straty rozbitemu brytyjskie- 
mu korpusowi daH y ty jK o iM i w  e»*slo 
Jego wsiadania na okręiy i w  n rodź" po­
ny rutno] przre Kanał. Eskadra dowodzona

(:) Helsinki, 2 czerwca. „Svi nrka łvessei." 
drukuje wymowne sprawozdanie, świadczące 
o wielbieni zdenerwowania, jakie panuje 
wśród Anglików w Gibraltarze.

W  czasie obławy w mieście aresztowała po­
licją dwóch panów, przy których znaleziono 
dzienniki zagraniczne, oraz wycinki z prasy

(;;) Iran, 3 czerwca. Pewien cudzoziemiec, 
przybył tu prze, granicę fiancuską, który 
mieszkał w Londynie od pierwszego dnia 
wojny, opisuje następująco życie w stolicy 
Anglji:

Utrzymanie kosztuje obeenle w Londynie 
niemal dwa razy tak drogo jak dawniej. — 
Wszystkie budynki publiczne zostały zamie­
nione w twierdze. Autobusy zostały pomalo­
wane kolorem ochronnym w obawie przed lc* 
tnikami, a przechodnie na ulicach noszą 
przeważnie zniszczone ubrania: Dzienniki
wychodzą zaledwie w kilkustionicowej obję­
tości.

Pomimo nieustannych alarmów lotniczych 
Londyn nie czyni jeszcze wrażenia miasta o-

HokendefsiM marynarze 
zostaną internowani wAngifl.

(!) Bomo azw ajearskle, 2 czerwca We­
dług inform acji podanej prze® „D a ily  Ex- 
press" m aja byó internowani wszyscy ho­
lenderscy marynarze, przebywający na o- 
krętach holenderskich, które zatrzymały 
się w  portach rzecznych na Tamizie. Ma­
rynarze c i m ają byó umieszczeni w  bry­
tyjskich obozach koncentracyjnych, (p)

W Holandii podjtfo 
łcglugę m  Renie.

($) Amsterdam, 2 czerwca. Jak donos] 
„Algomoon Handolsblad" podjęto na nowo 
żeglugą komunikacyjną z Rotterdamu do 
Ronu. W  pierwszym rzędzie uruchomiono 
statki motorowe. Przewożą one śledzie, 
jarzyny, ziem n&ki, per i  imme artykuły 
mleczarskie. W  drodze znajdują się kutry, 
które z  Niomieo przywożą transporty wę­
gla, przeznaczone dla mieszkańców w Ho­
landji.

Ponadto „N ieuye Botterdamsfehe Ou- 
raint" informuje o mozliwoś™ podjęcia 
żeglugi rz^iznej na Renie w  drodze przez 
kanał Dek i  Merwede do Amsterdamu i 
innych miiejficowości Holandji, Pod  Ann-

wypuszczenie żołnierzy holenderskich, znaj­
dujących się w niewoli.

Połowa armji holenderskiej ra:. być natych­
miast /wolnona. W  p ie iw s iju  rzędzie doty­
czy to tyeh żołnierzy armji holenderskiej, któ 
rzy praeują w rolnictwie, w kopalniach, w 
przemyśle sporywezym oraz w pra emyślc bu­
dowlanym i pokrewnyeh. Pozostali członkowie 
armji holenderskiej mają być dwmobilizowa- 
ni w najbliższym ezasie, aby nie przeciążać 
życia gospodarczego i nie powodować bezi-o- 
bucia. Postanowienia te odnoszą się również 
do tych żołnierzy holenderskich, którzy prze­
bywają w obozach jeńców w Niemczech.

Odnośnie do holenderskich żołnierzy zawo- 
dowyeh wydam jeszcze dopowiednią decyzję.

przez gen. Ictolcfwa Kollert uzyskała w tej 
akcji szczególnie wiotkie rezultaty.

Welług nade&złych dotychrzrs meldun­
ków, do 31 maja same tylko baterje «rtyle- 
rji p-zerivrlotniczoj z ~trtr'lły nad teryto- 
rjuin .lleprr-jacląlski. -n ponad v srelką 
wątpili r t  łącznie 82' nleprrvjaclelskich 
samolotów, zniszczyły 206 czołga i w Czasie 
odpierania ataków i.iiprzyjadelsklch od­
działów pańcornych, zatopiły 2 statki wo­
jenne I ciężko uszkodziły 11 stołków wo- 
jonnych i handlowych.

hiszpańskiej. Zatrzymanych osadzono w wię­
zieniu. Policja bj ta przekonaną, iż ma do czy­
nienia ze szpiegami, w związku z czem odmó­
wiła aresztowanym rozmowy z komendantem 
twierdzy. Ku ogólncmn zdziwieniu okazało się 
następnie,, że obydwaj panowie byli ezlonkamb 
Seeret Serviee. (p.)

blężonego, ponieważ politycy i* dziennikarze 
urządzają jeszcze wciąż wystawne bankiety. 
Cudzoziemcy Są na każdym kroku śledzeni i 
p awieni zestali wszelkiej swobody ru­
chów. Żaden cudzoziemiec nie może posiadać 
auta, roweru lub aparatu fotodrafisznegu.

O trtnim wynalazkiem sa tak zwani „ihow- 
cy uliczni", którzy ja  wszystkich ulicach „u- 
SwipJamiaią" przechodniów o „p: awdziwej 
sytuacji wojennej" i których zadaniem jest 
zapobieganie rozszerzaniu się demoralizują- 
cycb jogłosek, Odnosi śię naogół wrażenie, 
że tak pod względem moralnym jak i mate- 
rjalnym Anglja sięgnęła już do swego kapi­
tału rezerwowego.

heiin podjęto energiczne wysiłki w kie­
runku usunięcia zniszczonych mostów, a- 
by móc podjąć komu oikację ! tatków w  
czasie możliw ie najkrótszym, (p).

W Holandji normalny tryli życia.
Amstei dam- 3 czerwca. Dzienniki holcn- 

derskic zairieezeza.1ą coraz obszerniejsze 
Sprawozdania o normalizacji stosunków w 
Holandji.

Tek więę np. „Telegraaf** pisze, iż w  pro­
wincji Limbnrskiej zakłady przemysłowe w 
większej mierze podjęły prace na nowo. Do­
tyczy to zwłaszcza okręgu Maastricht. Okręg 
holenderskiej I jmburgji poniósł °iosuni owo 
nie najmniejsze szkody w czasie wojny. Mi­
mo to jednak obecnie praca postępuje na*

; przód, co oczywiście posiądę olbrzymie zna­
czenie dla gospodarstwa narodowego,

Holenderskie pisma jtowitały z zadowole­
niem wiadomość o mianowaniu radcy stanu 
dr. Wohltata rzeczoznawcą sprau gospodar­
czych. W  związku z powyźszcm pisze „Te- 
Isgraaf", że wvsłanie dr. Wohltata świadczy, 
iż Niemcy posiadają pełne zrozumienie dla 
potrzeb gospodarczych Holandji. Niemcy u- 
czynili wszystko, aby obsadzenie Holandji u- 
ezynić dla ludności możliwie najmniej przy“ 
krem i uciążliwem.

Pochwali "to lf 'rfi 
dlażolnlcrzgniem iecKlch

(::) Sofja, 2 czerwcj,. Bułgarska op ija  
publiczna znajdują się pod wrażeniem 
rozprószenia r m]i angielskiej 1 fr-ncu- 
skiej we Flandrji I jest w zupełno!cF 
świadome nieprzezwyciężone] potęgi armji 
niunrćeikiej i jej l.^rownictwH,

Mówiąc o walkach na zachodzie, ocenia 
się je  powszechnie jako najpotężniejsze w 
historji świata Opór, stawiane przez ar-, 
m je okrążone wojskom niemieckim uwa­
żany jest jako całkowicie beznadziejny.

W yrazem  powszechnego nastroju może 
być. artykuł posła partji rządowej Sotyra 
Janęffa, zamieszczony w  _ dzienniku 
„Dnes", tv którym ten wyraża s vr naj­
wyższe uznanie i pochwałę dla żołnierzy 
niemieckich. Dzięki duchowej postawie 
żołnierza niemieckiego związanego pod 
względem duchowym i twórczym z naro­
dem niemieckim mógf powstać podziwu 
godny system walki przy użyciu nowocze­
snych środków wojennych.

Autor artykułu w dalszym ciągu pod­
nosi, że nowoczesny żołnierz musi być 
^Ysżkoirnyn* n etylke w kierunku woj­
skowym, ale równiąż w dziedzinie polity­
czna* i pod względem moroinym. Arnptja 
musi być ze t - y m  narodem związana ści­
śle pod względem ideowym, (p)

„ M c i i  pod kaziynt uizgicdtci 
stoją na p ie iw e m  miejscu"

=  Belgrad, 3 czerwca. Jugosłowiański 
minister spray, zagranicznych Oinear M ar­
kowicz l okazgi zamknięcia 10-tej sesji nie- 
mieckó-jugoslowiańskiego komitetu go­
spodarczego podniosf w swem przemówie­
niu, że znaczenie Niemiec w handlu zagra­
nicznym Jugosławii odgrywa doniosłą ro­
lę, oraz stwierdził, że NTomcy pod każdym 
względem zajmują pierwsze miejsco.

W  dalszym ciągu podkreślił minister, iż 
45,8'i wy wozii jug osłowi nńskicu u idzio do 
Niomieo i protektoratu Czech, podczas gdy 
nio mnioj jak 54*/’ całego przywozu Jugo­
sławii pochodzi z tych właśnie krajów.

Z tego względu staje się zrozumiałem, że 
sposób i  rozmia ry „ jgoslow-ańskiej wy­
miany towarowej z Niemcami w pływają 
w  znacznej mierze na rć w ó j ,  rodzaj i  mo­
żliwość- zbytu «ułeó produkcji krajowej Ju­
gosławii. \V tych warunkach przebieg i re­
zultaty jugosłowiańsko-niemieckich roko­
wań handlowych muszą interesować w bar­
da  ̂ wybitny sposób Jugosławję. W  nor- 
m a lnyd  czasach byłoby to także zupełnie 
zrozumiałe, w dzisiejszych jednak c/asach 
W .okresie doniosłych i oczcuiiau w stosun­
kach gospodarczych W całym świecio nale­
ży  to uważać za moment niezmiernie cha­
rakterystyczny dla obecnej epoki.

Brak entuzjazmu 
na francuskiej prowincji.

Zurych, 3 czerwca. Przeglądając francu­
ską prasę pa owtkKranatoą dochodzi się do 
przekonania, że mimo najszczerszych chę­
ci dostosowania się do w ś] :azań i  apeli, 
naotgół panuje tam dość daieko posunięty 
sceptycyzm odnośnie do „apowadanego 

.przez Reynaud‘a „cudu".
Podczas gdy np. jedno z pism iyońsIklcK 

zapewnia, iż zaufanie do W eyganda nie 
zmniejszyło się ani ha jotę, to jednak to 
samo j m o  skarży się na obojętność lud­
ności wobec rachęty, plynącoj ze s fn  rzą­
dowych oraa wobec konioczności chwili, 
rbowiązująief każdego Pranruza. Czyta 
się tam ostre słowa krytyk i aa temat bra­
ku dyscypliny i podporządkowania się 
przedewszystkiem zaś na egoizm Jedno­
stek, przejaw iający się przedewszystkiem 
W odniesieniu do uchodźców, przybywają­
cych z Francji północnej i  z Belgji. Pism o 
zapytuje śię otwarcie, jakich środków u- 
żyje się na. winnych tego rodzaju prze­
stępstw, które powinno się odstraszająco 
napiętnować.

Z malej notatki, umieszczonej w  części 
lokalnej pisma, można wyczytać, że rcia- 
try wania ludności na młodych Bele ów, 
kręcących eię po kraju są bardzo n iiy 
czllwc N a pytanie: co robią ci młodzi 
Belgowie zdolni do noszenia broni, odpo­
wiada pismo, że w uzyscy Belgowie w wie- 
łr i 16—35 lat, którzy przybyli dc Francji 
aby uniknąć pozostania na obsadzonych 
przez Niemców terenach, zostaną powoła­
ni do obowiązkowej służbj wojskowo}.

Francuzi o zachowaniu się 
marynarz*' niemieckich łodzi 

podwodnych.
(§§) Madryt, 2 czerwca, Jak tu donoszą 

przybyło do portu L a  Ooruna dziesięcin 
marynarzy z zatopionego franonskiego 
statku rybackiego „Jul len".

Z ich opowiadań wynika, że statek zo­
stał zatopiony przez łódź podwodną, nrzy- 
czem uratl w a d  marynarze francuscy z 
naciskiem nor*noszą, iż komendant lorizr 
podwodnej uczynił wszystko, aby mogli 
oni ratować się przy pomocy łodzi tatun- 
kóv;ej. Podał on marynarzom dokładną 
drogę do wybrzeża, a nawet zaopatrzył 
artykuły żywnościowe, (p).

Lotnictwo niemieckie zadaje
potężne ciosy.

Zniszczono 627 samolotów, 208 tanków i dwa statki wojenne.

Członkowie Seeret Sertice aresztowani
w Gibraltarze!

Jak przedstawia się obecnie życie
w Londynie?

..Mówcy uliczni" mają podnieść nastroje w stolicy Anglji.
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Pokrzspianlo się miśkiem z drzewa
mlecznego

Kraków, w  majtaj
Dzienmalki donoszą . > zaostrzeniu nu 

prężenia miedzy A n g iją  i  Gwatemalą. 
Wobec wietokretn ,eh żądań Gva ten . 
l i  oddania 1 ęrytor ji n  Belice, Anglijcy 
uciekła się obecnie do wybiegu, propo­
nując sad rozjemczy „oła wyjaśnienia 
ewentualnych, spornych zagadnień ‘j 
Rząd Gwatemal propozycję tę 
cii.

Wysdfflri Gwatetaałł w  sprawie —(zy­
skania okręgu Belice zna,jdują pełne 
poparcie pozostałych państw srodko- 
wo-amerykańsikich. I  tak, izba i  senat 
N ikaragui przy jęły wniosek stwier­
dzający, że Nikaragua z najwłęjs.azem 
zaintersowaniem przyłącza się do wy­
siłków Gwatemali w  sprawie odzyska­
nia su^ere nności nad' Belice. Również 
rząd CLstariki w. zawiadomi«miu do 
iząc!u Gwatemali zakomunikował, że 
poczuwa się do solidarności z upraw- 
nionemd żądaniami Gwatemali o zwrot 
Belice.

Miljotn dwakroó pięćdziesiąt tysięcy O- 
feób */ je w  Guateuiali, w  tej krainie trzy­
dziestu pasze®:- pjpt"jucznych, licznych 
;,xios.“ , ezyjJ strumieni, w («ic* * ićw  „nam- 
ttaiL' i  olbrż^mJfeh kwiatów pełne,,

Słońce i  słońce bezustanne la bo, czyli 
wyprano“ trapi Ludzi, zwierzęta i rośliny, 
odświeżane tylko nawałnicaimi deszozOwe- 
m i „km erno", które znowu ponad brzega­
mi zatoki M  ksykańskiej sżąleją po ida- 
skowzgórzu, 500 metrów wyniosłym ponad 
poziom morza.

Pierwotna ludność tutejsza, wskutek 
połączeń z najiw m eitszem i rasami, two­
rzy dzie liczne odmiany, J iks M ay *oy.', 
Toiteków, Azteków, 5 aj; pów itd „ z któ­
rych to znowu w połączeniu z  Hiszpana­
m i powstali Metysi Można się tu jei zcze 
spotkać r», Indjauami, t *» „Tndłos bravon“ * 
którzy żyją  w  w ierze pogańskiej, gdy część 
ludności jest katolicka.

Panującym je-ykł m, te  fik  powiemy, 
państwowym, Jest hiszpański,

jednak' ludność, z  imieszkująca wnętrze 
kraju, THjsłueuje się 2f nafae" am i trzech 
główniejszych języków indyjskich, a mia­
nowicie; kwicz©, maya i  nahuaitł.

Jeszcze przed rokiem 1774 wsitąyjła w te 
ustronia „Nowego Lw iata" cyw ilizacja 
europejska. W nieśli ją  Hiszpanie. Dziś 
wdziera się ona w najbnrciaiej odlogłb za­
kątki i swa. błyskotliwą polewą zaciera 
Mad:1- pierw© sinego kuln: hndjau, okoruchy 
pomni .ó w, które znajdują się jeszcze w 
Cobau, TicaJ, Dolores i  i onych miastach.

Dołączona rycina jest dowodem tegj, - ja ­
k i wpływ  tegoczesna cyw ilizacja wywi «ra 
na mieszkańcach Guatemali. — Oto ta sej 
Glonkowi© rady za sadzającej w  wiosce 
yuicne, postrołiłi się w  wysortowane w  
Paryżu lub M insylji cylindry, których 
dostarczyli In* usłużni apekulancl-cywlIJ- 
zatorzy. Ręczyć można, ze ci poczciwcy są 
najmocniej przekonani, oiż ,"pełnili w« zyęt- 
ko, by zadość uczynić swoim wielkoświa. 
towym aspiracjom.

Gwatemala jest krajem, którego mieś® 
knńey są bardzo przesądn11 i zabobonni. 
Większość Ich wierzy dziś jeszcze np. w Ist­
nienie dwóch kategoryj duchów opiekuń­
czych 1 złośliwych, j luchy złośliwe, które 
m d nazywa „żarami", są to istoty niewi­
dzialne, zyjaoe w stanie dzikim. Istnasnie 
ich tłumaczy sobie ludność w następujący, 
osobliwy sposób:

K iedy Ewa wydała m  światy30-g.o syna, 
przelękła się, że Bóg ukarze ią  jako ko­
bietę zdeprawowaną. I  wówczas część swej 
progemitury ukryła w lasach... Występek 
E w y nie podobał się stwórcy, który 
oświadczył: „Ci, których ukryłaś, żyć będą 
nadal jako niewidzialni.."

I  dlatego to — według w iary (Jwatełma- 
ezyków —
góry I losy zaludnione są falniigą duchów,
które z zemsty ża niewidzialną ©gzysten- 
‘<4ę wyrządzają łada«  rozm aił» orzyikro-

ścŁ czyhając na nich na każdym kroku 
z jakąś krój „ dą... Czczą Gwatelmaozycy 
swoich starców-ezamoksiężników, którzy 
mają wyłączne prawo do przebywania w  
niedostępnych dla lanych miejscach, nie 
mogą nikomu wyjaw iać powierzohyea tam 
lobie tajemmc. a przedewszyistkiem dzielą 
się ze .mbą ryżem, mąką, miodem i mięsem, 
które ludność skłąda obficie tajemniczemu 
duchowi Ngodzlemu. Gdy ct.cki się uszczu­
plą, wówczas Ngadzi wyje, czarownicy 
przepowiadają okropne nieszczęście i  ofia­
r y  znowu sypią się be® ustanku. K to  »e  sta­
rych ludzi chce wstąpić do koła _czarno­
księżników, musi złożyć sowitą ofiarę w 
pieniądzach, bieliźnie lub kości słoniowej, 
słowem szanowni bracia Ngadziego trzy­
maj v  się niezaehwiaiJł tej zasady, aby za­
wsze brać, a n igdy nie dawać.

U roczystoścl tameczne są tam 
na porządku dziennym.

Urządzają je  ze wszystkich, jaJde tylko 
Bana zyć się mogą, powodów. Tańczą, gdy 
ułodzdi 1 płci obojga dochodzi tfo dojrzało* 
h i  i zawiera związek m i ‘żeński. Tańczą, 
gdy grzebią ciało umarłego. Tańczą z po-

Mieszkanka Gwatemali.

Ścinanie urzewą smoczego.

wodu obfitych dbiurów, szczęśliwego po. 
lowania, lub popiostu przy uczcie każde i 
w przystępie <łobregu huinoru. Również nie 
brak tańców w bardziej poważnych okolicz­
nościach. Obtańcowują odniesione zwycię­
stwo, zawarty pokój lub przy mierze. K iedy 
się dwie gromady przyjazne zetkną w lesde 
lub ua polu, obie wykonują jedną przed 
drugą tańce różna. Bez za tańczenia przy 
powitaniu pomawiunoby je  ó złą ku sobie 
wolę, lub brak uprzejmości sąsiedzkiej. Cl 
ludzie pierwotni tańczą dla samego tjńca, 
tańczą by wynurzyć swoje usiuda r t - i l d  
lub smutku, tańczą nawet by wylbciyĆ ■< h« ■ 
rytch.

Zaledwie noc aapad.H i  księżyó u k «z* ł się 
na niobie, — opowiada pewien misjonarz — 
K a j opowie oświadczyli, że na moją cześć 
chcą urządzić wielką zabawę; wojownicy 
„aldel" wykonają taniec narodowy. N ie 
bardzo ucieszyła mnie ta zapowiedz, szcze­
gólnie-]' na widok tancerzy. Już nie jasny 
promień słońca, ale słaby blask księżyca 
stąmo"./ił ich odzienie, a w  tym niepewnym 
świetle brunatne, czerwono pomałowajie 
ich ciała dziwnie złowrogie robiły wraże­
nie. „Co bo będzie — pomyślałem — gdy te 
wszystkie nocne zjaw y porwie szał wyuzda­
nia?" Muszą jednak uspokoić czytelników.

Wulkan Fuepo nad Jealo.- r AUluu. wy^ofcl ,ia 4100 metrów.

WwIfcM S «rt *  Maila, łMcgośrodnło *ł“  wybuchu w UttopaM t w ItH r.

Ubawy m oje okazały się najzupełniej płon­
ie i w tej dzikiej «kafe»niuie wsy^stko od­
było się z więksaił bez gperd wnania skrom­
nością i wstyołiwóścią, niż w modnych eu­
ropejskich tańcach.

. 'ąniec Kajapów  jest tibuowczo ndewini- 
ny. Biorący w nim udział nie dotykają się 
nawzajem wcale, ami nawę tońoami pal­
ców. W  półmetrowych mnieiwięcej odstę­
pach, ustawiają się kolejno mężczyźni i nie­
wiasty, tworząc — Kierze lub większe koło, 
zależnie od ilości tańczących. Po  przelot 
nem uderzeniu łokci i przedramion o boki, 
nasfęppuje silne, do taktu, tupani© nogami. 
Instrun.sntu muzycznego nie mają żadn>- 
go, wtórują sobie śpiewom, ale bezmelodyj- 
nym. Podobniejsze to raczej do przeraźli­
wych krzyków, lub żałosnego wycia, ani- 
żeli_ do pieśni. Ruchy, początkowo powolne, 
stają się coraz szybsze i dochodzą w końcu 
do nie dającej się prawie uchwycić okiem 
błyska wiczności.

P r trzeba jest matką wynalazków. Jeden 
z obecnej starszyzny będąc raz w Con- 
ceicao, dostał spodnie, które ma te­
raz na sobie. Proszę uważać! Mo, , as so­
bie", ale nie na nogach — przeszkadza­
łyby nu tylko w chodzeniu Zawiesił Je 
triumfalnie na szyj!, zawiązał lianą 
końct nogawic i.oti-rymał w ten sposób 
ńwa worki w 'dórych znika sól i inne za­
pasy ży wroścl. Spodnie przenueudły się 
W spiżarnię.

Ci e™*"> pskórcy mężczyźni, koblsty 
{ dzieci najchciwsi rą na tytoń.

.Sertao" — liście tytoniu skręcają w ten 
sposób że powstaje z nieł jakby gruby 
powróż. Zwyezajare ojcowie misjonarze 
rozdają im  małfe dwu lub trzy-eentyme- 
erowe kawałki; na dzisiejszą uroczystość 
po ”'etc kawałki dłuższe i mniie pozo sta­
wi ino zaszczyt własnoręcznego rozdania 
ich tubylcom. Ustawiono wszystkich rzę­
dem z rozkazem nieruszania się z m iej­
sca.

Począt- wo wszystko szło gładko. Męż­
czyźni .stali b"* ruch'", jak  żołnierze ” i  
posterunku. Kobiety jednak, na widok tak 
dużych kawałków . tytoniu, ogarnął s^al 
posiadania; Przeiam ały szeregi, rzucuy 
się na mnie każda chciała dostać pierw­
sza i  jak najwięcej.

Wbońcu jednak spopstrzegłem, że jestem 
ofii.>'ą zręcznego oszustwa. W ycrągają się 
ciągle ku mnie nnst© ręce, które — jestem 
p  ',j.en_— otrzymały ja ż  swoją część. Alę 
Cd nła zarobiły? N ie m ają przecież k ie ­
szeni, ani woreczków, a kawałki są zbyt 
duże, żeby dały się ukryć w ustach. Zau­
ważyłem wresrcie, że ruchem szybkim, nie­
dostrzegalnym prawie, otrzymany tył j  
wsuwają pod pachę, co nie przeszkadza 
im  . yuajmniej dalej gestykulować.

Każon grupa ok zympła również sporą 
porcję maniokowej mąki. Zjedli ją  w 
okamgnieniu i  gdyby im  dano jeszcze ze 
trzy woły, nie pozostałoby z nich nic 4o 
wieczora. Kajapow ie nigdy nie myśl* ś 
jutrze.

Jan WierzbÓwka.

CIEKAWOSTKI.
,W loku 1783 czyniono w Wersalu próby 

wzlotu balonu z ro’.grzanem pc wittrznm. 
Ba lor posiadał ciekawych pasażerów, a 
mianowicie: owcę, koguta i  kaczkę, którę 
.umieszczono pod spodem w  koszu.

#  *  *

W N owej > Gwinei ż y ją ; szczepy, które 
nie Uprawiają wprawdzie ludnżerstwa, ale 
zato ze szczególnem zamiłowaniem polu­
ją  na czaszki ludzkie w celach kolekcjo­
nerskich. Zdobią nietri swoje chaty, wbi­
ja ją  je  chętnie nr tyl ach przed rejseiem 
do domogtwa, a kto posiada największy 
zbiór czaszek, bywa otaczany szczególnym 
respektem.

*  *  *

Badania przyrodników wykazały, że na zią- 
tai żyją nietylko zwierzęta mięsożerne, ale i 
roślinj7, które żywią się przeważnie owada 
mi, które chwytają w misternie zbudowane 
pułapki.

Dotychczas zbadano ponad 350 gatunków 
takich roślin rozsianych po całym globie 
ziemskim. Wszystkie posiadają najrozmait­
sze, niezmiernie dowcipnie obmyślane i skon­
struowane narządy, zapomocą których chwy-: 
tają i trawią owady oraz inne drobne ży­
jątka.

W  błotnistych okolicach Nowej Gwinei ne 
Borneo Sumatrze, Cejlonie. Madagaskarze % 
Wyspach Filipińskich można spotkać pię­
kn i roślinkę zwa^ą „dzbaruszkiem", która 
należy do gatunku „nephentes". Liście tej 
rośliny przybierają kształt kubków, które 
mają u góry pokrywki. Brzeg kubka wydzie­
la słodką ciecz* przynęcającą owadj. Poni­
żej brzegu znajduje się przestrzeń gładką, 
która tworzy śliski pierścień pokryty wos- 
ksen . Skoro owad znajdzie się na niej, musii

foślizgnąć się i wpada do wnętrza kubka, 
ywy owad już wyjść nie może. Ściany roślin­

nego żołądka wydzielają obficie płynny kwas 
który poinage do strawienia cial ofiar. 

Wszystkie gatunki owadQ#ernveh roślin 
pozhywają się ich szczątków w bardzo pro­
sty sposób. Przechylają się mianowicie na 
bok j wydalają całą zawartość dzbanuszków.

W ‘Europie też można spotkać rośliny mię­
sożerne. W Portugaiji np. żyje t. zw. rośnik 
portugalski, którego liście są lekkie, a owad 
który się na nich znajdzie, przylepia się i 
ginie.
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Tajemnica zwodcsfw niemieckich
■ rażenia amerghaAslfiego dzienniharza z pobutu na francie.

Korespondent amerykańska io biu­
ra prasowepu „United Press" C ci 
sner, który podczas nfemiscklsj ofen. 
sywj w Belgii przebywał na fron-. t, 
opisujs w inteneeufacem sprawozda­
niu swojs vrażeni.-, fctdm poniżej 
zamieszczamy:

„Pragnę zebrać w  moim artykule w ra 
zenrn, jak ie odniosłem w  czasie mojej

6-dnIowej podróży na front zachodni.
w izasie której przebyłem przwszło 1.500 
km. po terenach objętych działaniami wo- 
jęnnemi i dotarłem r.awet do pierwszych 
linii. Podróż ta dostarczyła m i szeregu 
faktów i  spostrzeżeń, które pozbawiły ./ 
moich oczach niemieckie sukcesy tej m g ły  
tajemniczości, jaką poprzednio zdawały 
się one być otoczone. W idziałem  wszystkie 
Mky operacy] wojskowych na froncie «,d 
wstępnych bombardowań powietrznych aż 
do organitonAjji opieki nad rannymi i  or­
ganizacji posiłków i  nie mam żadnych 
a rątpliwości, io  ta armja niemiecka, która 
walczy w Belgji, jest najlepiej uzbrojona 
i najlepiej wyszkoloną armją w ■■ torji, 
W  ciągu 7-rniu lat narodowy socjalizm 
-i największą precyzją rozbudował tą ar- 
mją i  nie zaniedbani niczego, ©oby mogło 
polepszyć wyszkolenie żołnierza oraz do­
bór marerjalów. W idziałem  obecnie nrcae- 
szło 100 kolumn z.posiłkam i i raaterjąłem 
wujenn> m _ bezpośrednio poza frontem
i niezależnie od non nainych przerw w y­
poczynkowych zauważyłem tylko j *den je ­
dyny raz zatamowanie ruchu na jednym 
z mostów, trwające około 25 minut,

Niemcy ujęły w tej wojnie w swoje rąee 
inicjatywą I narzuciły wojną rushewą, 
kiórą prowadzą w oszałamlającem tempie, 
■Widznąem olbrzymie wojskowe samocho­
dy ciężarowe, które na tych niezmiernie 
ożywionych drogach jechały z szybkością 
ponad 60 ^m. oraz czołgi, które na w iel­
kich prze- tezeniach rozw ijały podobną 
szybkość. Zapał wojsk niemieckich — na 
co niewątpliwei wpłynęło również izybUe 
tempo niemieckich zwycięstw - • Jest nie-
ii orównany. Niejednokrotnie widziałem ko­
lumny n ■ rszow- które po niezwykle wy. 
tęlnjących marszach, jak ie koniecsńe są 
w nowoczesnej wojnie błyskawicznej,

wkraczały do miast. Śpiewając na 
cały głos

Operacje arraji niemieckiej przeprowa­
dzane są z chłodną, i  terannie rozważoną 
precyzją, a również młodzi piloci pościgo­
wi w  ten sam pozbawiony sentymentu rno- 
pób opowiadali o swoich ankoesa,. h. Nieran, 
kiędy nieqede„ j  nich opowiadał ini: „Zała- 
twitem sią najpierw z  przednim strzelcem 
Ibombpwca a następnie zaatakowałem dal­
szych, to brzrc Lało to zupełnie tak, jak  gdy­
by opowiadali oni o meczu piłki nożnej*4. 
„Najpierw  ugotowałem prawy łącznik prze- 
ci wnika a następnie poszedłem na łwajnmr.

Niezależnie od znakomitego wyszkolenia 
ofioeruw i  żołnierzy, takste różne inne czyn­
niki, zdaniem mojem, przyczyniły sią bar­
dzo istotnie do sukoósów arm ji niemieckiej.

Największą wartość posiadają niewątpli­
wie doświadrzen ia yoczynions w Hiszpa­
nii, w Polsce i Norweg ji. W ielu  młodych 
lotników, liczących po 24 lub 25 lat opo­
wiadało mi, że przeszło rok pełniło służbą 
w H iszpanii i  brało udział w  całej kampa- 
nji polskie. M ajor naudńck zwycięzca w 
pięcioboju na Olimpiadzie w  roku 1986, 
dzisiaj jeden z najlepszych lotników pości­
gowych, opowiadał mi obszernie o swoich 
doświadozenia^b, nabytych podczas hisz­
pańskiej wojny domowej i  o zns«w*nau, ja ­
dę mia^y one dla jego obecnej działalności 
w charakterze lotnika pościgowego w Bel­
gji.

Bardzo istotnym dla eeukcesów ma byś 
także udział bombowców nurkowych w  ak­
c ji przeciw cofającemu wą nieprzyjaciele* 
w i oraz w  at .kowaniu dróg, któremi posu­
wają sią posili i nieprzyjacielskie.

Kombinowany atak nurkowców ! czoł­
gów stał clą obsenie klasycznym ty* 

pem techniki wojennej.

Dalszym czynnikiem jest fakt, że lotnic­
twu mocarstw sprzymierzonych nic udało 
clą odciąć dowozu posiłków dla armjl ula 
mlsckiej. Podobnie, jak i w Polsce, tak i 
na froncie zachodnim bombowce niemieo- 
ckib natychmiast z chwilą rozpoczęcia 
w ielkiej ofensywy obrzuciły bombami 
większość lotnisk nieprzyjacielskich i  
zniszczyły przytem na ziemi znaczną cześć 
flu iy powietrznej- sprzymierzonych. 

Podobnie, jak lotnikom sprzymierzo­
nych nie udało siq przeprowadzić skutecz­
nych akcyj poza frontem, tak i pionierom 
nie powiodło sią zatrzymać uderzenia nie­
mieckiego popr-zez EMandjS i Bęlgję przez

bąrdzo liczne wysadzanie mostów i dróg. 
Z kół oficerów niemieckich opowiadano 
mi w  związku z tem, że wojska niemiec­
kie zbyt następowały na piąty nieprzyja­
cielowi i  wskutek lep,' nigdzie nie był on 
w stanic dokonać takich wysadzeń. Tam 
zaś, guzie takie wysadzenia zostały doko- 

ane, pionierzy niemieccy w bardzo krót­
kim czasie wybudowali s.iosty prowizory­
czne, a nawet jeszcze w czasie dokonywa­
ni® tych prac przednie straże niemieckie 
iuuemi drogami obchodziły przeważnie 
przeszkody.

Olbrzymie znaczenie dla sukcesów nie­
mieckich posiada także

bajeczna organizacja dowo r posiłku t 
I materiałów zapasowych,

dzięki czemu w  u irdzo krótkim czasie mo­
żna rzucić wojsko i  małe r ja ły  ua każdy 
punkt, w  którym miało nastąpić przeła­
manie. Dziesiątki .ysiecy samochodów o- q- 
żarowych dowoziło nieprzerwanym stru­
mieniem wojsko, amunicję i środki żyw ­
ności na front.

Jakkolwiek wojna błyskawiczna jest po­
tworna, to jednak nic wyrządziła ona ta­
kiego zniszczenia w sałyuh połaclacn kra­
ju, jak wojna artylei yjska w latach od 
1S14- -1918, Nici aiockie koła, z któremi roz­
mawiałem na ten temat, oceniaj®, że w  
czasie obecnego ataku przez Belgją w y ­
rządzono zaledwo dziesiątą część tych 
zniszczeń, jak ie spowodowała wojna świa- 
tov a, a  według moich obserwacyj ocena 
ta jest zupełnie słuszna. Faktem jest, że 
wiele miejscowości leży częściowo te gru* 
Sao® wskn tek ataku samolotów nurko­
wych lub działań artyleryjskich. Jednak 

| kompletnego zniszczenia, jakie powódowa- 
i ło nieustanne bombardowanie arty lery j­

skie, ataki i przeoiwataki zdołano uni­
knąć, według oświadczeń ze strony nie­
mieckiej dzięki masowemu użyciu sarno- 
lotów nurkowych. Fakt, ir  na dziesiątki 
wei mogłem zauważyć zalsdwo jeden nom 
lub Jedną grupą domów zniszczonych zda­
je sią potwierdzać tą opinją. W  każdym 
ra z i1 tam, gdzie stawiano prawdziwy o- 
pór, jak  np. koło Leodjum i, gdzie wsku­
tek tego musiano uzyę artyierji, zniszcze­
nia są znaczniej jz 9.

Rolnicze okolice Bslgjl, Według moich
osobistych obserwacyj, oo.mstały pi a- 

wie nietknięte.
N ie w idzi się tu takich obrazków, jakie 
częste by ły  w  czasie wojny (światowej, 
gdzie mianowicie krzyżowym ogniem arty- 
ler ji lasy zostały do tego stopnia zniszczo­
ne, że nie pozostało z nich nić, jak tyłka 
rozstm śkano pnie drzew na wysokość 
człowieka. W idziałem  na pastwiskach Pa­
sące się spokojnie krowy, podczas gdy 
szosy, które przebiegały obok, były pokry­
te zmiażdżonymi czołgami i innymi poja­
zdami. W brew  oczekiwaniom, oświadczono 
mi, że liczba poległych w wojnie błyska­
wicznej jest stosunkowo niewidka. Gene­
ral von Redchenau oświadczył ni. że stra­
ty  niemieckie wynoszą mniej, niż 10°/» 
wziętych do niewoli jeńców. Także i ten 
fakt jest po części zasługa samolotów nur­
kowych, ponieważ w  kilku wypadkach 
przed właściwym atakiem piechoty lub 
pionierów forty fikacje  nieprzyjacielskie 
były już tak znnzczone bombami tych sa­
molotów. że opór nieprzyjaciela był kła­
many. K o ło  Lowanjum naprzykład miano

Który N iem cy posiadają obecnie fakty- 
ly  mon .pol. W idziałem  czołgi angielskie

na
czny
i  francuskie, zniszczone jedną małą bombą, 
wzucona * samolotu nurkowego, oraz 
skrzyżowania Urógj mosty i węzłowe pun­
kty kolejowe, które jeduem >5eVeui trafie* 
niem «  nurkowca zostały tak siln ie uszko* 
azęńe, im nie nadawały się już do żadnego 
Użytku.

il 11  n jffl rozszerza ochronę 
n o terenem roponotnp.

Bukareszt, 2 czerwca. Celem wpro- 
Wadzenia w  iyclc wydanych ostatnio po- 
itanowlert w żurawio ochrony terenów ro* 

ponośny-- wydało rumurtskls mlolstsr- 
stwc lotnictwa I marynarki szczegółowe 
zarządzenia dotyczące strefy załadunko­
wej nn Dunaju oraz w portach w Olu glu 
I Constancji.

Załogi okrętów-cystern mogą opuszczać 
statki jedynie na specjalne zezwolenie, 
przyczem icb obowiązkiem jest wszczyna­
nie natychmiastowej akcji ratowniczej w 
wypadk l pożaru. Mycie i czyszczenie stat- 
kow-cystrnm w portach jest surowo wzbro­
nione. Przewidziane zostały wysokie Kary 
Więzienia i grzywny za każde przekrocze­
nie tych przepisów, (p).

zmusić silne forty fikacje do kapjtulącji 
właśnie w ,en sposób, przjezom  nie padł 
ani jeden żołnierz. W szystkie te fakty od-, 
noszą się naturalnie tylko d o atakującego 
w wojn ie błyskawicznej. Jak wysokie są 
straty sp i- r..jierzcnv eh, nie jest tu wiada- 
mem. N iektórzy mówią, że są one bardzo 
wysokie, nauomiasi inni mówią, że zbyt 
szybko zmuszono nieprzyjaciela do od­
wrotu lub kapitulacji, wskutek czego ta­
kże nieprzyjaciel m ógł nie ponieść dużych 
strat.

Do najbardziej interesujących obserwa­
cyj w czasie m ojej podrpży było wrażenie 
tei jn y  błyskawicznej na ludność cywilną, 
uwłaszcza pa chłopów. Już w kilka dni po 
przejściu wojny przez gospodarstwa w ie j­
skie,
/ widziałem w  BelgJI chłopów powra­

cających dc domów I podejmujących 
znowu pracą na swych polach.

V  różnych okolicach widziałem także rol­
ników zajętych naprawą zniszczonych do­
mostw, najwidoczniej by li oni przekona­
ni, że straszna burza już przeszła. W idzia­
łem niekończące się szeregi uchodźców, 
powracającyen szosami do domów 1 ku 
mpjemu zdumieniu nie słyszałem ani ra­
zu, aby wyrażano sią z nienawiścią lub z 
Wrogfml pogróżkami pod adresem Niem­
ców. W  tym samym czasie, kiedy żołnie 
rzę Aęlgijśoy walczyli jeszcze we F landrii 
widziałem eyw^nyeh Belgów  rozma\/iają- 
pych ńa ulicach lub w restauracjach w iej­
skich z żołnierzami niemieckimi w tonie 
przyjaznym. N ie  mogę twierdzić, czy tak 
byjo wszędzie, ale w  wielu miejscowoś­
ciach sam to zaobserwowałem. W  mia­
stach ludność stała na ulicach i przyglą- 

cię ze srokojem i z pewnem zacieka­
wieniem przeeiagaiącym kolumnom wojsk 
niemieckich. W ielu  Belgów, % którym i 
miałem sposobność rozmawiać, nie ukry­
wało przede mną żalu z powodu losu, jaki 
spotkał ich kraj. ale równocześnie przy­
znawało wobec mnie jako Amerykanina 
zupełnie bez przymusu, że niemieccy żoł­
nierze i oficerowie zachowują się wobec 
uleh z jak  największą poprawnością Ja 
sam nls zaobserwowałam nigdzie żadnych 
iricydsntów, jakkolw iek jsetem pewny, że 
takie In*» isnty elą zdarzały, Mówiłem z 
niemieckimi oficerami i urzędnikami na 
temat wolnych strzelców i aktów sabota­
żu, z których w  czasie wojny światowej 
wiele donoszono z Belgji. N iem cy ci o. 
świadczyli pii, że zaszło kilka takich w y­
padków np. w  Antwerpji, ale nawei oni 
sami by li zdumieni, że w  innych miejsco­
wościach nic takiego nie zaszło".
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Ameryka a wojna w Europie.
Krakóa, 8 Czerwca.

Sprawozdawcy prasy amerykańskiej zajęli 
się ostatnio studjami nad nastrojem ludności 
Stanów Zjednoczonych odnośnie do wydarzeń, 
zaszłych w Starym Świecie, o których ob­
szernie piszą w swych dziennikach. Szczegól­
nie IntcrcsnJnfecnJ w tym zakresie są artykuły 
dziennika „New York Times". Współpracow­
nik tego pisma przedstawia w dłuższej serji 
artykułów obszerny obraz sytuacji na temat 
nastrojów za i przeciw wojnie w Stanach Zje­
dnoczonych.

Chęć utrzymania się zdała od wolny prze­
bija się najsilniej na północnej części wybrze­
ża wschodniego, a wlęe w stanach Nowej An- 
gljt Na tym obszarze istnieje tylko |edeu pro­
blem, a mianoWcl.*, czy na Atlantyku me na­
stąpiłby nowy podział wpływów, gdyby Niem­
cy, na skutek zwycięstwa nad Anglją, dostąły 
w ręce joj flotę. Wśród Irlandczyków, prze­
bywających w Ameryce, nastroje antyangiel- 
skie są w dalszym ciągu, podobnie jąjr } po­
przednio, bardzo silne. Co się tyczy Irlandczy­
ków, to mamy powtórzenie nastrojów z r. 
1914: wszyscy cieszą się z każdej porażki Au- 
glji i liczą się. z tem, że Irlandczycy, żyjący 
w Imperjum Brvtyjsktem odzyskają wolność.

W  stanie Wlsconsln stwierdzono wielki 
wstręt du udziałn w wojnie. ■— La Fol* 
lette, senator stanu Wisconsin, oświadczył, że 
będzie on głosował przeciwko udziałowi w

wojnie, gdyby wogóle doszło do tego rodzaju 
głoSowai Ur,

Stan Indiana był naogó! nieco bardziej wo­
jennie nastrojony, ale także i w tym stanie 
opinja doszła do przekonania, że z uwagi nn 
szyukie postępy Niemeów na zachodnim tere­
nie wojny, jakal olwiek interwencją byłaby 
spóźniona.

W „lanie Minnsstta istnieją również toter- 
wencjoniści, aife podczas głosowania, przepro­
wadzonego przez „Illinois Federation of Wo- 
mms Clubs'* okazało się że 80.000 członkiń 
bezwzględnie opowiedziało się przeciwko udzia­
łowi w obcej wojnie. Także i ankieta, 'ozpi- 
sara wśród uprawnionej do głosowania lud­
ności miasta Evenston pod Chicago, zorgani­
zowana przez studentów „Nortwestern Uni- 
verslty*\ zakończyła sie negatywnym dla in- 
terwenejonistów wynikiem.

Ciekawe sa także sprawozdania dziennikar­
skie z San Francisko. Na cąłem wybrzeżu Pa­
cyfiku a zwłaszcza w Kalifornii, ludność li­
cz? poważnie na to, ze WadzynrtoŁ Uniknie 
pod ws „Alkiem! warunkami przystąpienia do 
wojny, Natomiąst panuje tam przekonanie, że 
nje da się uniknąć pewnych wyjaśnień, które 
pow itana z racji ukończenia wojny. W  Knli- 
fornji panuje przekonanie, że niemieckie zw y . 
cięstwo przyniesie ze sobą wzmocnienie euro- 
pejskiej jedności.

Na wypadek porażki Wielkiej Brytanjl,

Amerykanie spodziewają się, że Kanada rzy- 
stąpi do związku stanowego Ameryki Pó*noc 
nej, a tak że, ze i ewentualnie Australja stanie 
się amerykańską. Przeciwko interwencji na 
korzyść mocarstw zachodnich opowiada się 
również cały południowy zachód Stanów Zje­
dnoczonych. Społeczeństwo domaga się tam 
jednak wzmocnienia zbrojeń z uwagi na nie­
bezpieczeństwo, grożące ze strony niespokoj­
nego Meksyku’ oraz żąda ochrony przemysłu 
naftowego. Głosy, ośwadczające, że Kanada 
musi stać się amerykańską, gdyby Wielka Bry- 
tanja przegrała wojnę, nie występują w wy­
padkach odosobnionych, ale zachodzą także 
i wśród wpływowych sfei w Waszyngtonie.

Jak wynika z serji artykułów „New York 
Times", mimo hiobowych wieści z państw de­
mokratycznych Europy, prowadzących wojnę, 
w Słanaeh Zjednoezonych nie istnieje naj­
mniejsza ochota do ndziału w wojnie. Wszy­
scy zdają sobie sprawę z niebezpieczeństwa, 
ua jakie narażoną byłaby jedność Stanów 
Zjednoczonych. Nutomiast istnieje nadzieja, 
że Ameryka potrafi wyciągnąć korzyści z no­
wej wojny europejskiej. Szary człowiek ulicy 
oczekuje, że uzyskanie nowych terenów przy­
wróci „prosperity" i że nareszcie zostanie osta­
tecznie rozwiązany problem bezrobocia.

Obserwator.

=  Kraków, 3 cjsearWc®.

W yznan ie  n zien n i^a rza  W  całym świ©-
. .  ,  i - cm wsrasta co-
M SZpnSK iegO . , m  wyraźniej­

sze zrozumienie 
głębszych orzyozyir fclęcki angielskiej. Ró­
wnocześnie mniejsze państwa zaczynają te­
raz rozumieć, że demokracje zachoduie, 
które sprowadziły na narody ty le  nie­
szczęść i  pur^elanej k> wi, nie są zdolne za­
pewnić narodom dobrobytu i pokojowego 
rozwoju, i że wprost przeciwnie koniecznem 
jest wprowadzenie u w ego  porządku w Eu­
ropie i  od. rządami 'epszego systemu i pod 
silnem kierownictwem

N a tem tema znany dziennikarz hisz­
pański Juan Pu jo l w  a wojem czasopiśmie 
„Sonimgo Dominge" ogłasiza artykuł, w któ­
rym wypowKct® pogląd, że wojna, zostanie 
zakończona z chwilą, gdy je j sprawcy, to 
jest mocarstwa zachodnie, pewnego dnia 
Pvproaza o pokój, widząc, żo widuki ich ua 
odniesienie zwycięstwa stają się z każdym 
dniem bardziej iluzoryczne.

Taki n iród  ja 1* A ng licy  o przeważają­
cych tradycjach hanó larskioh, naród przy- 
zwyczajeny d j s M ? f  1 kompromisów, 
m e ^ la źm  W e ^ tp i iw ie  truanoam z 
wynalezieniem odpowiedniej dla siebie fo r­
muły zakończenia wojny i  zawarcia ppko- 
ju.

Poza tem demokracje zachodnie w każdej 
chwili mogą powołać do steru nowe rządy, 
które byłyby skłonne do zawarcia pokoju. 
Dpadel w ielkiego narodu może wzhuózaó 
szacunek, jeżeli naród ten przepełniony jest 
dumą narodową, całkiem jednak inaczej 
wygląda sprawa, jeżeli jakiś naród pozwala 
się ujarzmić przez obcy żydowski element, 
jeżeli toleruje obcą przewagę w bankowo­
ści, handlu, gospodarstwie, parlamencie a 
nawet w  rządzie.

W  tych warunkach niema nic dziwnego, 
że ponosi on klęskę w  razie ataku z trzeciej 
strony. Można nawet stwierdzić, te  zdo­
bywcy uła nręap takiego kraju stają się 
os w ob o dzioielami jego ńaródu*, zw fapcza o 
ile przepędzą najpierw obcych pasożytów 
i i wzór własnego kraju, tych pasożytów, 
którzy rozpętali wojnę, celem własnego 
wzbogacenia się, a c iie  mogą uratować 
swoje własne m ajątki i  nagromadzone 
skarby, fo to w i są każóej chwila wędrować 
dalej.

S ym patj' całego świata stoją zaw "ze po 
stronie takich natx iów  które prowadź ą 
wojr y silami swoich własnych obywateli, 
a nie po stronie tych krajów, które każą 
innym przelewać kręte za siebie. K to  za­
granicą szuka pomocy dla obrony własne­
go kraju, tęn sam nie w ierzy, że obrona 
własnego narodu j « » t  warta ceny krwi. 
Również u,ozór że wojnę toczy się z wro­
giem. ludzkości nie budzi żadnych swmpa- 
tyj. H istorja uczy, że prawdziwą władzę 
zdobywają dla siebie nie pasożyty, ale wo­
jownicy.

PodphmEs umowy handlowej 
niemiecko- Jugosłowiańskiej.

(§) Blałogród, 2 czerwca. W  uh. piątek 
został ostatecznie podpisany protokół i pó- 
stanowienia do umewy handlowri nie- 
■miecko-jugcbłowiańskie.1, juk również dó- 
datkowy układ w sp tiu ie  żeglugi, zawar­
ty w  dniu 24 maja 1984 r. (n)

100 demów we wsi bessarabshlej 
poszło z dymem,

(4§) Bukareszt, 3 czerwca. W  granicznej 
ws| Atzaki koło So-aca w Bessarabjl, le- 
r ic*i tui nad brz-iiem Dniestru .plunęło 
doszczętnie przeszłe IdD domów, na -knr ?K 
pożaru, Jaki wybuchł w Jednym z domów.

W szyscy mieszkańcy pozostali bbz da­
chu nad głową. Szkody wynoszą kilką 
milionów le i
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Zn»mi 11 w y r o k fw  śmierci 
we Francji.

■= Sztokholm, 3 czerwca. „StockhoUnt, Tid- 
lifugcu : donosi z Paryża, że skazano tam 
znowu 11 .;só!ł na śmierć, a 22 na dtngofet 
nie roboty przymusowe.

Skazani oskarżeni byli jak zwykle o „zdra" 
dę kraju". W  dalszym oią^u dziennik dono­
si, że „czystka wewnętrzna ‘ prowadzona jes* 
w dalszym ciągu z największą energią.

300 Arcrykan nie może powróci 
z Eurepy.

. s.
Genewa, 3 czerwca. Trzystu obywateli a- 

merykańskiich, którzy przebywali w Anglji i 
Irlandji, nie posiada, jak to donosi „Paris 
Soir" możliwości powrotu do Stanów Zjedno' 
czonych, ponieważ nie dysponują kwotą 300 
dolarów na koszta podróży.

Większość z nich me chce podpisać skryp' 
tu dłużnego, wystawionego na rzecz rządu a- 
merykańskiego, aby na życzenie tegoż powró" 
cić do Ameryki, ponieważ nie wierzą, aby 
mogli kiedykolwiek dług ten rządowi zwró­
cić.

Szwecja ewakuuje dzieci 
■ z miast.

S ztokholr 3 czerwca. W  sonotę podane 
do wiadomości uowe przepisy w  sprawię 
ochrony ludności cywilnej przed atakami 
powiotrznemi. 65.600 dzieci ma w czasie od 
10 do 13 lzi rwca opuścić Sztokholm I inne 
większe miasta S~"recjl, Zustaną .one a- 
mieszczone w n icj»nuwościach.wiejskich.

Na, cele ewakuacji dzieci i  ich pomiesz­
czenia na wsi, rząd prze*, oczy! kwotę .8 
m il jonów koron, po„ielw«ż koszta całkowi­
te ewakuacji ponosi rząd.

Hiszpańska misja wojskowa 
we Włoszech.

Rzym 3 czerwca; W  sobotę przybyła do 
Genui hiszpiaćrha misja wojskowa, 'k łada­
jąca zię z 30 oficerów wojeka lądowego, 
marynarki 1 lotnictwa, pozostająca pod 
ł.i;>rown<icfwem gen. Rady.

P e  zakończeniu w izyty we Włoszech mi­
sja uda się także i  do innych krajów  Eu­
ropy środkowej.

Bank Grecji nie pr-yjmu,e już 
banknotów funtowych.
Ateny, 3 czerwca, 1 Janik Grecji ule 

j"wyjn*aje już od piątka żadnych angiel­
skich banknotów funtowych ani czeków, o- 
piewających na funty.

K R O N I K  AL.
STAN W O D Y  N a  W IŚ LE  wynosił w  

niedaŁt"l i w K rakow ie plus 246. a w  Zawi­
choście plus 208. W  poniedziałek woda w  
Krakow ie wpadła o metr, a poziom je j w y­
nosi plus 152, pou* zas rd y  w Zawichoście 
podniósł się do plus 395.

ZAM CH  SAMOBÓJCZY, W  piątek po­
południu wezwań" Pogotow ie Ratunkowe 
nad W isłę w pobliżu ul. Kości tiszki, gdzie 
ro ln ik  z pod Jasła, P io tr  W ładyka rzucił 
s ię  w  celach t amobójczych do W isły. Dena­
ra uratowano, poczem lekarz Pogotowia 
Ratunk. przeprowadzi! przez dłuższy czas 
bducBŁJfi oddechamie. P o n iw a ż  j sdnak 
stan denata był bardzo poważny, prw to  
Pogotow ie Ratunkowe przewiozło go do 
szpitala =w. Łazarza.

Prz?gritov ?,r:a tto tegorocznych żniw.
(■=) Kraków, 3 czerwia. W  związku z od­

bytą przed kilki dniami konferencją pod 
przewodnictwem Kierownika oddziału w y­
żywienia i rolnictwa w  urzędzie general­
nego gubernatora Kornera i przy adziałe 
współpracowników wspomnianego oddzia­
łu, a dotyczącą tegorocznych żniw na te- 
rene generalnego gubernatorstwa i zwią- 
zanemi z tern pracami, odbyła się ostatnio 
w  Krakow ie konferencja z u  [ziałem kie­
rowników oddziałów wyżywienia i roln ic­
twa poszczególnych okręgów na temat 
produkcji olniczej, zbytu i  cer P rzy  tei 
okazji ustalono wytyczne odnośnie uo zniw 
i zhioi u ziemiopłodów w roku bieżącym. 
Po tych wstępnych rozmowach odbędą się 
podobne zebrania w okręgach z udziałem 
współpracowników i. rolników na temat 
mających się dokonać prac.

Z pełną świadomością, iż w sposób pla­
nowy czyni się wysiłki, aby osiągnąć mo­
żliwie najlepsze wyniki w dziedzinie pro­
dukcji rolniczej w Generainem Guberna­
torstwie i aby w możliwie krótkim czacie 
produkcja ta mogła ulec wybitnemu zwię­
kszeniu się. Ponadto na zebraniach oma­
wiano sprawę zaopatrzenia i  przechowania 
tegorocznych zbiorów,, przyozete szczegóło­
wych wskazówek udzielał p. Kofnbr.

Kalendarzyk zttoru dziko rosnących 
roślin lekarskich w mies. czerwcu.
Kraków, 1 czerwca. W  bieżącym mie­

siącu należałoby energiczniej przystąpić 
no ■ bieru ziół leczniczych, gdyż występu­
ją  już w więfcrrych ilościach po lasach, 
zaroślach, polach i łąkach. Na naszych 
ziemiach znajdujemy olbi lyrait bogactwa 
roślin leczniczych, nic wykorzystanych w 
sposób odpowiedni, które co roku w prze­

ważnej części przepadają bez żadnego p«- 
żjtku  dla chorej ludzkości. A  przecież: 
zbiorem ziół mogą zająć się nie tylko dzie­
ci, ale i Starsi, którzy ciężko pracować nie 
mogą.

W  miesiącu czerwcu znajdziemy do 
zbioru coraz więcej kwiatów, liści i ca­
łych ziół (części nadziemne).

f  kwiatów należy zhferae: Kupjąlnik 
górski (Arnika), Jasnoto biała, Malws le­
śna, R ’ t linek, Mak polny, Bez pospolity, 
Lipa, Dziewanna, Bławat, sJhiuiel, G łóg 
(Crategus). Jarzębina, Kocanka, Koniczy­
na biała i  t. p.

Liście: Mącznica (L v  ursi), Brzoza, 
Skrzyp polny, Bobrek trójlistny, Malina, 
Borówka, Brusznica, Poziomka, Podbiał, 
Konwalja, Orzecl włoski i  t. p.

Całe ziele: Dziurawiec (Świętojańskie 
ziele). B  >że drzewko (Abrotanum), Srebr­
nik, Marzanka (Asperu li), Podróżnik (Cy- 
korja), Wrzos, Tysięczuik (Centuria), Ro- 
siczka, Bratki polr". Świetlik (Euphrazia), 
Rzepik pospolity lAgrim onia). BłuswzyK 
przyziemny, Pokrzywa parząca, Serdecz- 
hik, Nostrzyk, Krwawnik, Lebiodka po 
spobia (O, ignnum), Macierzanka (Thy- 
mus seipyliuru), Babka wąskolistna, Rdest 
ptasi i  ostrogorzki, Tymianek (Thyinua 
Ti^jraris), Połonicznik (Herniaria), Bylica 
(Artem isia , ulgaris), Tasznik, Bukwica, 
Poziow-ub (Galeopsis), Szanta (Maru- 
bium), Biedrzenieo (Phimpinella), Dria- 
kiew (Skabiosa), Nawłoć (Solidago), Prze­
łącznik (Veronica), Jemioła.

Z owoców należy suszyć na piecach; Bo­
rówki, Maliny, Poziomki.

P o  bliższe informacje w  i prawie zbioru, 
suszenia i sprzedażj ziół leczniczych na- 
leż j zwracać się do apteki „Bożego MISo- 
eierdzia” w  Krakowie, ul. Zwierzyniecka 7.

Zhiórka mekali nie obejmuje 
żelaza.

Kraków, 3 czerwca, W  związku z 64 ob­
wieszczeniem Starosty Miejskiego, które 
dotyczy zbiórki metali z polskich i  żydow­
skich gospodarstw domowych — zwraca 
elę uwagę, że zbiórka ta nie obajmuje że­
laza.

Obowiązkiem każdego gospodarstwa do- 
miwego Jest złożyć najmniej pa 3 kg. mc- 
tnlu, przez co należy rozumieć: mosiądz, 
brom, miedź, cynę, itp.

Przy  oddawania wyżej ymimtoiaycn 
metali przedmioty z  cyny będą liczone pod 
względem wagi podwójnie.

Księgozbiory dla polskich 
jeńców wojennych.

Br Warszaw-, 2 czerwca. Polska YMtCA 
przeprowadza za zezwoleniem władz niemiec­
kich i w porozumieniu z Polskim Czerwonym 
Krzyżem zbiórkę książek dla polskich jeńców 
wojennych, znajdujących się w obozach w 
Niemczech.

Skompletowano już pierwszych 10 księgo­
zbiorów, przeznaczonych dlb poszczególnych 
obozów dla szeregowych i oficerów. Katalogi 
księgozbiorów znajdują się jeszcze w cenzu-; 
rze, jednak w najbliższym czasie księgozbio­
ry znajdą się w posiadaniu jeńców wojen­
nych.

Każdy księgozbiór obejmuje od 600 do luOO 
książek z różnych dziedzin literatury. Dalsze

Księgozbiory są nadal kompletowane pr,e* 
polską YMCA, która do chwil* obecnej zdoła­
ła zabrać około 30.000 książek.

Kompletowani księgozbiorów wymaga 
znacznego nakładu pracy, każda książka bo­
wiem musi być przejrzana, przydzielona do 
odpowiedniego działu, skatalogowana i przy-,1 
gotowana do wysyłki, a nie od rzeczy będzie 
również podkreślić, że niektóre książki muszą 
być naprawione lub oprawione.

Zarządzenie o przemiale żyta 
i pszenicy.

= 2  KraHów, 3 czerwca. Dziennik Eo:po- 
rządzeń Generalnego Gubernatora część I I  
ar J) z dnia 30 maja 1940 r. zawiera X I I I  
postanowienie wykonawcze do rozporzą­
dzenia z dn. 33 listopada 1939 r. o gospo­
darce wyżyw ienia i  rolnictwie w  GeueraL 
nero Gubernatorstwie, zarządzenie o porno - 
cy prawnej w  sprawach cywilnych mię­
dzy władzami sprawiedliwości Generalne­
go Gubernatorów a a sądami Niemiec, za­
rządzenie nr. 2 kierownika urzędu gospo 
darowania skórami i futrami w  General- 
nem Gub rniito] stwie o zakazach i  naka­
zach produkcyjnych, pierwsze zarządzenie 
o stopniu przemiału zyta i  pszenicy, >b- 
wieszczenie dotyczy nadzoru nad urzedem 
patentowym w Mtorszawie i jege  reprezen­
tacji na zewnątrz, obwieszczenie o ekspo­
zyturze monopolt oleju mineralnego, oraz 
obwieszczenie o dodatku na sztuczne środ­
ki słodzące.

Powyższy numer Dziennica Rozporzą­
dzeń można nabyć w urzędzie w y ław ni­
czym Dziennika, Kraków, skrytka poczto­
wa 110. Abonenci mogą wpłacać prenume­
ratę na pocztowe konto czekowe Warsza­
wa nr. 400.

O b w ie s zc ze n i?  u rzę d o w e
O G Ł O S Z E N I E

W  związku ze zlikwidowaniem powiatu 
pińczewsHego i zainKnieeiem ksiąg .ra- 
cnuiiJtowyeh b. Wydziału Pow iatowego w 
Pińczowie, wzywa się dostawców 1 wierzy­
cieli, aby swoje uzasadnione pretnsje de 
tego Wydziału Powiatowego za niewj pła­
cone należności, zgłosili na piśmie z Dołą­
czeniem dowodów (raohun. ów) w terminie 
14-dniowym od dnia niniepsaego ogłoszę 
nia do b u la  W ydziam  Powiatowego «r 
Buska-Zdroju, (Busko, ni. Pińczowska 16).

Der Kreishauptiua-nni 
1238k (gez.) Dr. Sehaefer

Za spokój duszy s p.

Dra rrsi. Jana rouiMiegn
j»ko_ w pląt-a bolosuą rooank^ imieroi, od­
będzie się Msza św. w kośoiele O. O. Kapu- 
syuów dnia 5 czerwca 1940 r. o godz, o rai o, 
ma która zaipraszs t  zona

Zwraca «l« uwagą wszystk m PkUCNO-CHORYM, i*

„■ k a N m e A N ”
J , -------------------- *  u u o u w  p . i i . v a . o i i z  JORU CłU-
dek wypróbowany przez Profesorów Klinik Uniwer- 
syteokioh leczy .kutecznl równiej kifti ry żołądka, 

choroby nerek i wątroby. -*93k
Zwraca się irw»<ge wszystkim P. T. Chorym, ie 
pr-wdziwy „PIN„ZAN“ jes' do aahycis tylko 

w Laboratorium F-r_yron.i-l.eezr.. :ym 
KRAKÓW. STARY RrNEK KLEPARSKI 6, I. p. 
Na życzenie PT. Chorych porody lekarki, od 11—12.

Obwieszczenie.
jako zarządca komisaryczni firm y

Lignoza S. A . Katti witz
podaję do wi^domuści:

Z  powodu zaginięcia wskutek działań 
wojenny h we wry sśmu 1939 roku pewnej 
części akćyj powyższego owarzystwa, n- 
nieważnienie tych akcyj jest w toku.

Wzywam niniejszem wszystkich posia­
daczy akcyj powyższego towarzystwa dó 
zgłoszenia u mnie wszystkich posiadanych 
przez nich akcyj a podaniem numerów, 
tychże. Równocześnie ostrzegam irzed za­
kupiłem lub puszczeniem w obieg tych' 
akcyj.

Kattowitz, 31 maja 1940.
Bah mofstrasse 13.

Fernruf 33981 131
Zarządca komisaryczny 

Dr. A. Simon.

P A Ń S T W O W I f i  | ■ # ,
Z A K Ł A D  - ‘  “  "  “
ZD RO JO W Y

(koło K ielc ) lllSk
otwiera sezon od 1 etsetrwoa 1940 r.

tiĄPim  siARCZAiMt i m m m
Do ja. d dę K ielc koleją, skąd kursuje dwa 
r&zy dziennie autobus pocztowy do Buska.

t ,n V A G A .
wszyscy tmdniąr.j’ sic w Dystr: któe Krakowskim 
handlem k"4"ni, st-r/mi papierami, korkami, 
szkiem, ezkiem trnozonem, Ilaazkamt szklamnemi, 
udpadkami skóry, gumy, materiałów przy1 ialnia- 
nyeh (szmatami) wszelkiego r-.dzajn winni latyeh* 
miast zgłosió swe zapasy pisemni- pod niżej po­
danym adresem: 17840

E>fckau, Plordatngasse 32/7.
•Atolter Rotter, 

Dlstrksitg rosshSndlor, 
Krakąo.

•IOANNA CZARK O W SK A

Zwątpienie
15)! — -----

Jakżeż do tego momentu mógł się zdobyć 
na inną twa rż, jeśli n ie m artwą! A  wresz­
cie poznał Elżbietę.^

A ż do je j poznania nie miał wcale przy­
jaciół. N ie mogą mieć przyjaciół ludzie 
obdarci, zaharowan'. ponurzy, z obliczem 
podobnem do maski. Zresztą z czego się 
xnia łkomu zwierzać, z nędzy swojej egzy­
stencji?... Dlaczego to -robił webee Elżbie­
ty? Ona mu dała 'oadatek przyjaźni. Za­
zdrościł je j pogody życia, która go czaro­
wała powoli, ale systematycznie. Zapadła 
lnu głęboko w  serce opancerzone dotych­
czas samotnością i  nienawiścią. Oczyma 
E lżbiety zobaczył świat rozumny,_ ciekawy 
i piękny w  najdrobniejszym przejawie ży­
cia, togiaznj w każdym kroku godątny. 
iWcale się teraz am przedtem tnie dziiwił, że 
tylko lakierni oczj ma chce patrzeć_na świat 
i że do tego niezbędną mu jest Elżbieta...

„.Pociąg stoi na dużej stacji jednej, dru­
gie j, dziesiątej. Kontrola paszportów „Jo- 
zta potkiwanoi". paszport?,., „Kesenem se- 
],©“ — W ęgry.

Smagłe, opalone twarze, czarne aksami­
tne oczy i szeroki t-śmiecb lśniących bia­
łych zębów... B U D A PE S ZT  — stop.

Tu się zatrzymał na parę dni, aby o- 
glądnaó, jeden z cudów świata.

W ieczór w Budapeszcie płonącym od 
świateł. W ielkom iejski n c h  odurzający 
kwa rem, śmiechem, cemrem j; muzyką. i ‘ 
kawiarni doiapiał miękto rytm  cymbałów

i  utonął wraz ze słun^mi świateł w  p o ły ­
skliwym Dunaju. P ierwsza noc była uspo­
kojeniem po wszystkich ostatnich przej­
ściach, chociaż długo nie mógł zasnąć i 
rozpamiętywał momenty i -w. > no w  jego 
życiu. Tak musiało być, tak było przezna­
czone. Goryczą było tylko to, że został sana, 
zawsze sam. Może najlepsze wspomnienie 
z tych pstatnieh miesięcy stanowiła ci­
cha, biała sala szpitalna, łagodna j cier­
p liw a siostra i zacny lekar>_ A  później za­
częło się znów od zeznań, indagacyj, w y­
ciągania całego życia na forum publiczne 
i  najtajniejszych skrytek — przed, obcymi 
ludźmi. To było obrzydliwe!

Czytał ćbieimiki z rozprawy Elżbiety, 
zazdrościł je j tej ogólnej sympatii i 
współczucia... „o:owjfnn.a“ ...  W  istocie 
była niewinna, pooo przemocą wdzierał 
się do je j życia, może go/nienawidziła? — 
A le  to nieprawda! Elżbieta nie jest zdolna 
do niena/wiści, dowiadywała się przecież o 
niego w szpitalu, słyszał je" głos: „Panie 
doktorze, czy on będzie żył?“

A  może się bała, że skoro umrze, odpo- 
wiedfcaalność je j sądowa będzie większa?

— Mam nadzieją poroszę pani, chociaż 
wypadek jest bardzo ciężki, ale na szczę­
ście nie śm iertelny. ,

„Na szczęście" •— Rad u mi ski taśmiał się 
gorzko. N a czy je szczęście?

Rzeczywiście chyba Elżbiety, ona zaw­
rze miała szczęście, ale dla niego lepiej by 
było, aby cios był śmiertelny.

k  potem długo rozmawiała z doktorem, 
który troskliw ie dopytywał się o je j plany 
i życzył je j powrotu do równowagi. Może 
się w  niej kochał? . ..  Może jeszcze przed­
tem ...

Elżbieta głośno i ktitegorycnuic odpo- - 
wiedziała „N ie ! Wszystko skończone", — 
Ach  tak, z mm już skończone, nawet nia

przypuszczał, że może być inaczej — cho­
ciaż — chociaż — mimo wszystko — nie 
mógł źle o niej m yśleć... Zapadła ma głę­
boko, tak, jak  ta rana, a le śmiertelaiej.

Następne dni w Budapeszcie przeszły na 
zw edzauiu mUsta. W łóczył się po u li­
cach, bulwarach, podci„i& ł wystawy na 
u licy Itafcoczego, prażył się w  sztucznych 
falach basenu Gellerta i rozkoszował w i­
dokami z w ieży na górze św. Jana. W stą­
pił raz wieczorom do baru, aby posłuchać 
muzyki, prawdziwej cygańskiej. Rzewny 
ton skrzypiec, płacz klarnetu wstrzą mąt 
nim i  przeraził. Przypomniał sobie tę mu­
zykę z wieczoru, który spędzał z Adamem 
Donic szewskim, Orkiszem, M irą i  ieszc se 
tam kimś, a potem tę straszną no©...

Zapłacił prędko i  wyszedł, za godzinę już 
był na dworcu. Znów m iarowy rytm  po­
ciągu w  świat..! w  świat... K o ła  dopytywa­
ły  się,., dokąd? Przecież... N E W  YO RB — 
Hepyeshalon •— granica. W IE D E Ń  — P A ­
RYŻ.

Ciało pociągu lepkie od potu, woeleot ie, 
brudne ch.’ó błyszczące, W e wnętrzu swem 
dźwiga nędze lub luksus„ marzenia lub 
rozpacz, nadzieję czy niepokój. W jeżdża 
w  piekło jarzących się świateł, w  czeluść 
błysków... B ły sk —  błysk — ezereo ry  — 
biały — hałas, krzyk. Piwoool... Baga­
żowy!.,. G i-ze-tyyy!!.;. B łysk — coraz ja ­
śniej, gęściej, gwarniej. Całe morze śwtta- 
też... Maszyna sapie, dostojnie wjeżdża, sa- 
pto — dworzec tuż-ż-i-ź, już-ż-ż.

...Tout le rnonde deseend!!!.„
„P irteuW * ciągną, załadowuja bagaże 

na taksówkę. Neony wzywaj a, kuszą, za­
praszają. K ręte ulice, wspinające się zauł­
ki. Poprzez hałas, ruch, światła — idą lu­
dzie, sr tki aub, m il jeny s imochoaów, mi ■ 
Jjeny świateł, m iijony ludzi samotnych, 
jak on.

Rue de la  F a ix  najdroższe magazyny.

jarzą się sklepy pubileruLie, P lace Etoile, 
Po la  Elizejskie, P la  e de la  Coneorde, rue 
Tirioli, Avenue de TOpera, W ielk ie  Bul­
wary.

Paryż przyciąga ludzi samotnych, tętno 
jego działa jak hasizysz, jak  narkoiwk, 
któremu nie może się oprzeć żaden cudzo­
ziemiec.

tu roń  utonął w  tym wrzątku. M ;aJ sa- 
łałtwić parę intereaóu i  .taraa jechać, ale 
miasto go nie puściło; trzymało w  szpo­
nach świateł, ruchu, śmiechu, luksusu 
i nędzy...

...— Gette place oocupee?...
Non, asseyez-je rous en prie,

Rozmawiali po francusku może kwa­
drans, kiedy Turoń dowiedział się, że jego 
jest Polakiem.

— Co pan powiada?! — ucieszył się szcze­
rze, no to doskonale! Oczywiście popijemy 
tę sprawę. — Pan H erryk  Stopuieweki za­
czerwienił się i  Turoń zrozumiał, że jego 
sytuacja finansowa nie przedstawia się 
najlepiej. Powiedzia1: mu be" ogródek, że 
sam ponori „konsekwencje" tego miłego 
spotkania i po godzinm byli r -ż  w serde­
cznej komiityvic. Dowiedział się, że Stop- 
niewski przyjeonal tutaj na zjazd prawni­
ków, gdyż skończył prawa i  wyjeżdżą 
wkrótoa do 1 raju. zabawi jeszcze ąą iwyżej 
tydzień, ale musi oszczędzać,, bo jego  f i ­
nanse są nie w najlepszym stanie. W tedy 
Turon Lor i  strzeliła myśl, że przydałby mii 
się anteligeufuy; młody człowiek, do pomo­
cy, a prawnik tbmbardziej. Zaproponował 
mu więc pewne warunki i wyjazd do A - 
merykl. Ameryka ma w sobie coś kuszą­
cego, odczuł to sam na sobie, a .'kkże po 
minie Stopniewsliego, który zawahał się.

(D alszy ciąg nastąpi.)



S Z C Z A W N I C A
p wiat Nowy Targ —

Sez >n ad 1. VI. — 30. I ” , jedno 
% najpiękniejszych Zdroje «"''sk o nok 
Parku Narodowego w Pienir-ch. 
Nowoczesna Komfortowe Inhalato­
rium z komorami pneumatyczny­

mi. — Łazienki —

Zakład Wodoleczniczy
1 źródeł wód minę. unych. Kąi 1bIb 
rzeczne w Dunajcu ,td. — Ceny po­
koi od Zl. 3.50. Całodzienne utrzy­
manie z miuozkaniem w pensjona­
cie około 13 Z!, dziennie. Autobus 
e stacji wolejowej Nowy Targ. — 

Informacje w Komisji Zdrojowej 
w Szczawnicy. 1171k

Firma

Stanisław Dobija
Kraków, Szewska 24

przyjmuj©
dft komisowej sprzedaży
wszelkie artykuły z branży 
elektrotechnicznej i optycznej 

1301.2

Podania i prośby
oraz tłumaczenia na język nie­

miecki wykonuje 17160

A. Tsrlecka I A. Terlecki 
Kraków, Flerjańska 55.

B O TA N IK
BpeujaMsłs w zie­
larstwie lec-ni- 
czem, poszukiwa­
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr
12 ffik" 1222k

RYBA KÓ W
jawpnowycn, Spe­
cjalistów., do po­
łowu ryb na rze- 
kacn sieciami po­
szukuje. Zgłooze. 
nia: Goniec kra­
kowski, Kraków, 
, Nr. 1223k“ .

1228k

FOTO G RAF,
ooerator, retu­
szer, pierwszo­
rzędna "ił"., po 
trzebny od zar« 
Podać warunki. 
„Fotomiraż" — 
Krosno, ul. Ru 
dolfa Bessa 55.

1202k

B ED N A R ZY
■iły wykwalifi­
kowane przyjmę 
raiychmaasi — 
Wiadomość: —
Pracownia bed 
barska, Kraków, 
ul. Kały aryska 
33. 17363

M ŁODY
chłopak do pomo­
cy w składzie po­
trzebny : Helci ó w 
7. 18060

PO TRZEBN A
tałod i dziewczy­
na do obsługi: — 
fieldów 7.

18061

c h e m i k a
gamcMehogio po. 
gznkuje „Chemat“ 
Tarnów, ul. Kra- 
kowskatO 1241k

S E K  IK~ 1LJKA
"io Je być siła po­
czątkująca, inte- 
ligentn dobrej 
prezencji poszu 
kiwana Oferty 
życiorysem, fn- 
tegrefją: Goniec 
Krakowski, Kra­
ków. „Nr. 18081“ .

18081

Posad
p o s z u k u ją

DYPLO M OW A­
N Y

agronom z 20- 
letnią zawodową 
praktyką, na sa­
modzielne"! sta­
nowili u dyrekto­
ra dóbr, “ najpo- 
ważnit iszemi re­
ferencjami, Po- 
znańezyk, przyj­
mie stałą posadę, 
nawel zarządcy 
folwarku. Gaoku- 
we oferty do Goń 
ca Krak., Kra­
ków, Wielopole 
1, „Nr. 18022“ .

18022

M A G IS TE R
farmacji poszu­
kuje zarządu — 
Względnie posady 
w aptece od za­
raz W Krakowie 
lub na prowincji. 
Zgłorzenia pise­
mni : Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 17532“ .

17532

OSOBA
TO*e,ing Bit la — 
córką 16 letnią 
przyjmie jakie- 
kolwi“k zającie 
za utrzymanie, 
m bszkan-e Uez- 
d w o ś ó  bezwzglę­
dna. — Miejsco­
wość "bo-jętna. 
7 głoszeni." • Go. 
niec .Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
18071". 18u71

SŁUŻĄCA
pracowita, uczci­
wa jako kuchar­
ka, która może 
zastąpić w go­
spodarstwie do- 
mowem, lat 31, 
poi zakuje zaję­
cia. ironiec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 18018“ .

18018

ROLN tK,
uciekinier z Ro­
sji Sowieckiej, 
z rozl-głą prał ly 
ką w każdej ga 
łezi rolniczej, 
wolny do wziąeia 
zaraz. Zgłoszenia 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, „Nr 
1236k“ . 1236k

SZOFER,
czerwone prawa 
jazdy, mechanik, 
praktyka, polski, 
niemiecki perto"!, 
obejmie natycb 
miast posadę. — 
Goniec Iraków 
ski, Kraków, N ' 
18015“ . 18015

1 Y P L.
Inżynier - me iha- 
nik Cbarlotti n 
burg, — jeżyki, 
pi a kryta, świade 
ctwa, kierownik 
organizator, ‘szu- 
kf :araz posady. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
18, L6“ . lSOlw

P A N IE N K A
lat 17. pracowi­
ta, miła,, sympaty 
czna, poszukuje 
pracy do dzieci lub 
w rew luracji w 
charakterze porno 
endoy. — Kocmy­
rzów poczta, Zo- 
fj- F -anczak.

18078

STA riSZ A
p. z dłuższą pra. 
ktyką w Zakła­
dzie teiitg., po­
szukuje prar y 
jako techniezka 
rent. i może pro. 
wadził ddatermje 
„rOtkofalową i 
długofalową. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 18083“ 

18083

P IE L Ę ­
G N IA R K A

nici— wląt, siła
kwalifikowana — 
poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
18121“ . 18121

UCZEft
4 gimnazjalnej 
prosi. jakiekol­
wiek zajęcie. — 
Zgłoszenia: Kra- 
ków, Kościuszki 
55, 6 a. 18106

IG R O D N IK
30 lat samodziel­
nej pijący, wy­
kształcenie, JZU -! 
ka pracy Zgło­
szenia: Gunieo
Krakowski Kra­
ków „Nr. 18112“ .

18112

„UPNIEC KRAKOWSKI" Nr. 126. Wtorek, 4 czerwca 1940.

a p a r a t y  FO 
T O G R A F IC  N

kupuje i przyj­
muje w komu 
Firma H. Solar 
ska, rtynek gł 
41 A-B, Feniks 
(wspólny lokal z 
Firmą Cyankie- 
wicz). 18014

F IL A T E L IS T O M
naj korzystniej 

spienięża zbiory 
„Mundus", Kra­
ków, Rynek 37.

18026

N A T Y C H M IA S T
kupie dwa auto- 
D usy w dobrym 
stanie. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 130-54“

18054

SA LO N IK ,
dobry stan, wy 
konanie — kupie 
natychmiast. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra- 
kć , „Nr. 1224k“ 

1224k

K U P U JĘ
stare żelazo, ma­
szyny, drut azwi- 
,-ai szyny, bla­
chę: —- Kraków, 
Krakusa 32, — 
„Z: 17838

K U r-iĘ
lub wy dzi erża- 
wie sklep tyto­
niowy. Oferty: 
Gonieo Krakow­
ski. Kraków, — 
„Nr 18070“ 18070

Z Ł O TA  
■MŻUTERJĘ

lub srebro, mo­
że być połamane, 
kupie: Groazka
5, oficyny I  p., 
m. 4. , 18029

OGNISKO
K O W A LS K IE

przenośhe lub sta 
łe, z miechem no­
żnym, — ewent. 
we 'tylatorowe -— 
kupi „Fola", Kra 
ków ul. św. Mar­
ka 31. 18094

L N IA N E
worki cukrowe, 
maczne. stukiio. 
w« y bardzo do­
brym stanie ku-, 
plę. Zgłoszenia, 
Biuro ogłoszeń 

„Pi r“ , Kraków, 
Rynek główmy 

46. 18088

K U P U JE
stare srebra — 
płaci najwyższe 
ceny — wyrabia 
srebro tołuwe. 
Grjuzka 10 — w 
podworcu. 18119

B IŻ U TE R JE  
Z Ę B Y  Z ŁO TE

kupie —1 najlepiej 
zapłacą — ulica 
Jabłonowskich 7, 

m. 4 , — godzina 
l i -  1, 3—6.

18120

NOSZONE
ubrania, mery. 
nafki, spoda ie. 
bieliznę, kupuje: 
Gazowa 11(14.

18102

Ł\ O TE
przedmioty, 
zeby, srebro, ku­
pię. Długa 27. o- 
fio.yna, parter, m. 
12a. 17773

Z n a c z k i
pocztowe, lepsze 
wydania, partjc 
kupuję — ptaee 
najwyższe eeny: 
Gottoyd, Baszto­
wa 18. 17358

Z ŁO TE
pierścionki, bran­
solety, łańcuszki 
kupuje: Grodzka 
2, m 9, oficyny 
I  piętro. 17292

G A K D ER O B Ę
NQSZn N*

męską i damską 
kupuje — place 
najwyższą cene, 
na żądanie przy­
chód:? do domu: 
Józefa 22, Bklep 
-mroźny 1/293

GAR DER O BĘ,
bieliznę, obawie, 
p£ra,van trencz 
kup'e: Starowiśl­
na 21, m. 8. I I  p.

17550

M ŁODA,
wyższe wykszta'- 
cenie szuka ja­
kiegokolwiek za­
jęcia — skromne 
n "nagrodzenie — 
najchętniej lek- 
tarka lub do to­
warzystwa star­
szej osoby. Go­
niec Krak., .Kra. 
kow, „Nr. 18064

L E K A R Z  
DE T Y S T A

aryjka, lal 28 — 
poszukuje posa­
dy zaraz w Kra­
kowie łub okoli­
cy. Goniec Kra - 
tow ski Kraków 
„Nr. 18095“ .

18095

P łE N IA D Z E
natychmiast! — 
kamienice, wille, 
jarcele kupuje 
liuro „Informa­
tor", — Kraków, 
Pijarskn 19.

1214k

C A B IN C -
męski, sżafc bi­
blioteczna kupie. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 1216k“ 

121' k

R E N E R 1 uGOU- 
V E in » M E N T

kompletne serjr. 
kupuje. Gutfryd, 
Basztora 18.

17655

M A R K I
poertowr kupnje 
dziesięć lat ist 
niejącs „Filate- 
lia“ , Rynek 1.

17745

M ASZYN Ę
parową z kotłem, 
kompli tną, o siłe 
90-120 K. M. -  
kupi” zaraz. Ofer 
ty: Goniec Kra­
sowski. Kraków, 
„Nr. 17785".

17785

Z 7 K U P II.IY
natychmiast uży- 
wdhy, lecz w do­
brym stanie znaj­
dujący sie kom­
presor do malo- 
wamia natrysko­
wego. — Wydaj­
ność 25—45 m3/l 
godz., ciśnienia 
10 atmosfer, 
z motorem 380 
V (lub bez moto­
ru), z przy należ­
nościami. Oferty 
pod adresem: Za- 
Kiaóy Przemysło­
we, — Sędziszów 
Młp. 1228k

S TA R E  Z Ę B Y ,
mostki, korony, 
kupuje i  przera­
bia: Zakład u sn- 
tystyczńy, Dietla 
60. 17972

WAG
uchylnej odważ­
niki żelazne ku­
pujemy: „Cen­
trala Wag" Wi- 
ślna 2. 17990

Z ŁO TE,
srebrno przed­
mioty, biżuterją. 
kupuje. Pierac- 
kieg* 5/2, 10—2.

17983

SAM DCH6D
dobry kupie!!! 
Zezwolenie jażdy 
posiadam. Zgło­
szenia — Goniec 
Krakowski Kra­
ków „Nr 1217k“ .

1217k

P IA N IN A ,
L O R T E E ,A N Y
kupuje Helena 

Smolarska, Kra- 
kó ,v. Sławkowska 
4, Skłan Forte­
pianów. 17325

K U P U JĘ
G AR D ER O BĘ

NOSZONA,
płace dbbrze. — 
Starowiślna 54/24 

R741

M EB LE
wszelkie kupuje 
zaraz: Hala Me­
blowa, Wiśima 4, 
parter.. 18101

M A SZYN Y
do szyeia używa­
ne kupuje Kri- 
seber, Zv, ierzy- 
ilieck- 6. 18089

W 6 TE K
ręczny dwukoło- 
i -V silny s do- 
b.ym stanie k u  
pi Hurtownia —. 
Krupnicza 11.

18080

Z Ę B Y
sztuczne, stare, 
uironi. mostki

'cupuje: ntaszica 
11 m. 1, popo­
łudniu. 18025

KAN lERE
salonową 18X24, 
kupie, podwójny 
miech '.e staty­
wem, bez optyki. 
Stan bardz > po­
rządny. Zgłosze­
nia z fotograf ją 
aparatu: 1 Goniec 
Krakowski Kra­
ków „Nr. 18113“ 

18113

M A S Z Y N Y
Smgera" sprze­

dam. Wiadomość: 
„Fiducia", Flo­
riańska 3. 18051

KOSZULE
sportowe, frako­
we, ubranie, let­
nie zarzutki, se­
ledynową serwe­
tę (6 serwetek) - 
sprzedam. W il­
lom ość: „Fidu- 
cia“ , Floriańska 
3. 18052

ROWER
nowv tanio sprze. 
dam: Jagielloń.
■ska . - sklep 
elek trotechniczn v.

18077

ROW ERY
damskie, meskie 
sprzedaje Sk'ad, 
ulica Dnminikań- 
ska 3 m„ 7, Kra­
ków. 18055

ROWER
"owy sprzeda: — 
^odgórze. Długo, 
sza 12, m. lt.

18056

SPRZEDAM
parcele 1000 m®,
osiedle Krzyżko. 
wiee koło Wieli­
czki. Wiadomość: 
Kraków, teleiun 
134-59 4—6 tej,
oraz Bieżanó ,y. 
Drożdżownia — u 
Pana Ślusarczyka 

18057

F P R , EPIAN
wiedeńsai krótki, 
tanio de sprzeda­
nia, Batorego 21, 
m. 5. 180*3

SPRZEDAM
SingtM-a mnsZS ie 
do szycia pierś­
cieniową pra yie 
nową, płyty gra- 
mofonorfo. Słone­
czka 15, m. 9, — 
godz. 2—4.

18041

D Y W A N IK I.
firanki, obrus, fu 
tro, palto, trze­
wiki, peleryna a- 
g jiora/ety. krze- 
sia skórzane, lu­
stro, fotel, taDU- 
ret foitepianowy, 
umywalnia, oh a 
zy, maszyna kry­
ta. Sprzeda: Mi­
chałowskiego — 
15/16. 18045

P AR CELE
Bron owiec, Prąd­
nik Czerwony,
Ojców: 15.000—
35.000, sprzeda 
Biuro, Basztowa 
10/2. 18021

HURTOVi/NI A
szkła szczakow- 

skiego poleca 
szkło okienne, — 
siatkowe, oraz 
ornamentowe w 
wielkim wyborze, 
St. Kraus, i H. 
Gniewe1-, — Rze­
szów, Jagielloń­
ska 8 a. 18004

P iA N In A
S TIN G E L ,

Petrof, Lauber- 
ger, Lyra, A l­
bert, Forster, — 
Scholze okazyjnie 
Skład Fortepi-- 
mów Bolońskiego, 
Kraków, Grodzka 
40. 18030

T R Z ”
mo-rgi ziemi or­
nej, ewentualnie 
wii cej z drzew­
kami owo Vemi 
do sprzedania na­
tychmiast powiat 
BoChmia. Okolica 
piękna, las, rzeka 
w miejscu. Za­
kontraktować mo­
żna zaraz Bliż­
szych informacyj 
udzieli przedsta­
wiciel Pralń. Che 
mieznej, Kraków, 
Długa 1. 27.

18092

M ASZYN Y
do szycia, tfad. 
szedł nowy trans­
port — Krischer 
Kraków, Zwie­
rzyniecka 6.

17265

NOW E
maszyny do szy­
cia fabryki Ve- 
Rta, po cenach 
przystępnych po­
leca: Fjima J.
H. Eieebe, Kra­
ków, Grodzka 5.

17515

FUTR O
meskie, damskie 
palto, kilim. — 
sprzedam. Staro­
wiślna 21 m. 8. 
I I  p. 17551

O B R A -Y  
Pn K IC H

malarzy twór­
czych współcze­
snych. sprzedaje 
Łarząd Komisa­
ryczny Kraków^ 
Wisina 10, Flo­
riańska 23.

17967

PSA
młodego, łańcu­
chowego, dobrego 
stróża, sprzedam: 
Kraków, Kraku­
sa 32, „Żelazo".

17839

TR Z C IN Ę
budowl iną w roi. 
kai b 20.000 m. 
kub. — srrzedn 
i ' zyżąnowsk. — 
Stalowa Wola.

1203k

Ul kSZYNĘ
do liczenia (wszy­
stkie działania)’ 
automatyczn i a- 
merykanka, oraz 
kilka ma i:,yn do 
pisania prawie 
nowe sprzedam. 
Kraków, Siemi­
radzkiego 21/2.

17948

K I T
farba do drzewa, 
żelaza, pierwszo­
rzędny wyrób
Niemiecki. Do 
i tarczę natych­
miast Kraków, 

Siemir tdzkiego 
Eł/2. 17943

SAMOCHODZIKI
Amerykan osobo, 
wy sprzedam z 
dukumi ut mi. — 
Stan pierwszo- 
rzędny gwąrslito­
wany. Kraków, 
Siemiradzkiego 

21,2. 17944

KRA KÓ W
Kamienice, wille, 
parcele, majątki, 
, ospodarstwr 
sprzedaje „Infor­
mator1 Pijarska 
19. Załatwiamy 
szybko — solid- 
uie! 1315k

L Y W A N Y
perskie s"rwidam.

Radziwiłłowska 
21, m. 9. L7788

SPRZEDAM
1 motor elektiy- 
czny 220/380 V, 
15 KM z rozru­
sznikiem, kupie
kilka wag wężo­
wych b udźwigu 
3000 bg„ nowe 
lub uż e sne. — 
Iuż, 0 "13bło, \n 
czyca 9, telefon 
185-31. 17779

Z IE M N IA K I
ładne, przebiera­
ne, dobry gatu­
nek, do sprzeda■ 
nia. Wiadomość 
Kraków, Krzyża. 
4. 17795

ZA KO P AN E.
Wille — parcele 
do sprzedania, — 
pensjonaty, mie­
szkania do wyu 
jęcia: Kubiński,
Krupówki 28 — 
(Sklep tytoni iwy 
Paudyna) 1190k

K RAKÓ W .
Kamienice, wille, 
parc ile, majątki, 
gospodarstwa — 
sprzedaje „Infor- 
. ator", Wjarsl.a 
19. Załatwiamy 
szybko — solid­
nie! 1233k

SIN G ER A
maszynę krawie­
cką 15-ke sprze­
dam. Krowoder­
ska 39, m. 10.

11096

M ASZYN Ę
do szycia w do­
bry m stanie — 
snrz dam Nowo- 
t lejska 5, m. 1.

:8039

DOM
3 ubikacje, o- 
gródek okazyj­
nie. Parcele kil­
ką od 5 Jo 10 
tyśiecr — oraz 
mniejsze wię­
ksze objekty w 

różnych miej­
scach: sprzeda:
koncesjonowane 

biur„ „Własna 
Strzecha11, Kra­
ków. R^nek Głó­
wmy 10. 18040

A N T Y K I 
P O R C ELA N Ę 

SI RZEDA
Dom H audio wo- 
Komisowjr Szpi­
talna, róg św. 
Tomasza 18036

F L IZ Y
białe nowe, po­
sadzkę kamion­
kową kafle po­
kojowe, ruchen- 
he sprzedam. Ul. 
Staszica H  — u 
dozorcy. 18069

O TO M A N A
nowa do spr*«- 
dśniA. Bandu- • 

śkiego 30, sklep.
18068

O K A Z JA !
Kutz i męskie, blu­
zki damskie — 
sprzedana. Wiado- 
ntość: Dom Ko­
misowy, św. An­
ny 4, I I  p. 18066

L IS A
srebrnego, pate- 
fou, ciemny gar­
nitur iprzedam. 
Oglądać 2—4 — 
Krasińskiego 8/8.

18063

OJCÓW
parcele willowa, 
trzeebfrojitnwą, 

198b metrów kwa 
drutowych, 15,000 
sprzeda: Zwierzy, 
niecka 11, m. 4.

18011

W Y TW o l « A  
TO R E B E K

Tadeusz Sarbieu- 
si i. Kraków, Mi- 
kciajska 16 —
poleca torebki
apteczne, drogę. 
ryjne, kolonjalne, 
konfiturowe, do 
galanterjd, “ °n 
r kcji itd. a d: tr. 
kiera i bez drn- 
! u Papiery pa­
kowe, toaletowe, 
śniadaniowe, ser­
wetki. 18006

SPRZEOAM
łóżko, stół, wan­
nę: ś y. Jana 13, 
m. 18, ganek.

18018

W Ę G IE L
drzewny poleca 
Hurtów iii., Krup 
nicza 11. (8079

PŁASZCZE
damskie wy sor­
towane bez k - 
tek, uywany pćr. 
skie, krajowe — 
gobelin ti lekszy 
„Wenecki", ma- 
“syńy „Singer" 
kryte i inne — 
sprzeda po ce- 
na-b przystęp­
nych Biuro Han­
dlowe „Centrala11 
Flerjańska 24'5.

18099

p o m
nowubudrwamy, 
Tlocbodowy, je- 
dynastoubikacj, 
tramwaj ,60.000. 
Parcele dwumir- 
gową, Kraków, 
przemysłową — 
45.000. Nadtu sze­
reg realności o- 
kazyjnie sprzeda 
..Lokata11 Kra­
ków, Łobzowska* 
4. 18100

K U C H E N K I
elektryczne że­
lazka, in bryki, 
grzałki: „Elektro, 
neon", św. Toma­
sza 6. 17611

M ASZYN Ę
„Singera" nową, 
drugą mało uży­
waną sprzeda: — 
Długa 22/5.

18044

S Y P IA L N IĘ ,
tosMe oi/.eci.oy, <■, 
z lustrem sprzeda 
stolarnia, Anmy 
2. 18082

UBRAN< E
czarne, kilim, — 
trencz sm-zedam. 
Starowiślna 21, 
m. 8. 18104

B IU R K A
ameryl ańskie, — 
wiedeńskie, ma- 
szji i  lo  pisarka 
„Smi*-b“ powie­
lacz, Sudfy, stoły 
krzesła, ' sprzeda 
okazyjnie Hala 
Meblowa Wiślna 
.4, parter. 18098

S K R Z Y N K I
D R EW N IA N E

do sprzedania. 
Rynek 33, m. 12.

18118

O K A Z K Y JN IE
do sprzedania 
piękna jadalnia 
nowoczesna. Ka­
zimierza Wielkie­
go Boczna 77 B 
m. 9. 18105

IMrynionialne

P R ZYSTOJN A
Polka, uniwersy­
teckie wykształ­
cenie, lat 30, cór­
ka adwokata, po­
zna w celu matry­
monialnym war­
tościowego, kul 
turalnego Pana. 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, „Nr 
18008". 18008

W D O W IEC
przystojny, lat 
32, fachowiec. — 
bez praey, o żer' 
me zaraz z pan­
na 1 ib wdową do 
la ; 40, zamożną, 
posiadającą go­
tówkę w celu o- 
twarcia interesu 
Jla wspólnego do­
bra, — Anonimy 
w rkluczone. — 
Zgłoszenia: Go­
niec K ak„ Tar­
nów, „Nr. 371“ .

1240k

IN Ż Y N IE R
r: u posadzie, lat 
30, przystojny, 
wysoki ezntyi. — 
pozna celu ma­
trymonialnym — 
pandą, która fi 
nausowo pomoże 
zrealizow ać pla. 
ny. —■ Zgłoszenia 
fotograf ją, zwrot 
której recze: Go 
nieć Krak., K r” 
ków, „Nr. 18014“ 

JbiP.4
U A W A L k R

lat 3/, inteligen­
tny, bardzo przy 
stojny, wykształ­
cenie wyższa a- 
gronomja, oż< ni 
sie w jak naj­
szybszym Czasie 
z panną: wkową, 
rozwódką, ' która 
to dupomoźe do 
uzyskania jakiej. 
kołv iek p "ey —- 
rolniczej lub in­
nej, spraw j trak 
tuje bardzo po­
ważnie, anonimy 
wykluczone — 
Zgłoszenia moż'i- 
wie z fotograf ją 
zwrotna „Goniec 
Kraków ski Kra- 
] ów „Nr. 1235k“

K TÓ R Y
starszy, zamoż­
niejszy Pam oże­
ni sie ż biedną 
401etni ą nauczy­
cielką wskutek 
wojny pozbawio­
ną prądy. Wy­
magane: Polak,
na :oliky kultural­
ny. Niernonimo- 
we poważne zgło 
szenia Kierować: 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
1244k“ . 1244k.

N OCLEGI
przyjezdnym: 
Kraków, Wielo­
pole 24/4. 17803

D W A
pokoje, kuchnia, 
kora/ort, do wy- 
najei >a od 1 lip- 
ca: ul. Kasztelań­
ska 32. 18085

DO
pokoju słoneczne 
g b ,, komfortowe­
go — poszukują; 
Współlokatorki nj 
pjsadzle — Kra­
ków, Nowowiej­
ska 2n/S. 18046

M *USZKANI/ ,
pokoje zgłaszaj­
cie: Bi l i r o JaD 
Ropski-Szacbow- 
ski, Karmelicka 
17, telefon 232 19.

I«ei7

P R ZED SIĘ­
BIORSTW O

handlowe poszu­
kuje mieszkania 
z wygodami od 
gospodarza: dwa 
pi K.jj«, „uchnia. 
Zgł. Goniec Kra 
kowski, Kraków, 
„Nr. 17849“ .

17849

STAR SnY
mężczyzna po­
szukuje debrze 

umeblowanego 
pokoju ■£ nie- 
krepi jąeem wej­
ściem, z używal­
nością łazienki 
w śródmieściu - - 
lub w pobliżu li- 
uj;i tramwajo­
wej. Ogłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
Ni. 18072“ .

18u7Ł

T Y L K O  
Z N IE M IE C ­

K IEG O
biura, — Ry„ek 
Główn-r 32, I. u. 
wyjdzie Twoje 
podanie, list, o- 
ferta, cennik — 
całkowici: bez
zarzutu. SpecjD ■ 
liści wszystkich 
działów. Mówi 
sie po polsku.

18115

fO K Ó J
umel lowany nlie 
krepujący dla 
Paan. na stano 
w i fik u. Kra ko w! 
Sławkowska 23, 
m. 10, I I I - p.

18028

SrcLEP
wolny kolo Par­
ku Krakowskiego 
Zgłoszenia: „Gwa 
raneja", Staro­
wiślna 32. 18058

, IO C LEG I:
Gołębia 6/II, m. 
4 a. 18076

M IE S Z K A N IA
opróżnione zgła' 
szajd.e gratis! — 
„Fiducia", J] i 
rjańska 3. 180Ó0

U R Z ĘD N IK
Niemiec poszu­
kuje możliwie od 
za±az dwu pukoi 
um lulowanycb 

(pokój miesskal 
ny i sypiamfia) % 
uż; diom łazieiir 
ki w dobrym no­
wym domu. — 
Ofęrty pisemne: 
Kra kói Gene-
raJldirektion der 
Ostbabn, — Plae 
Matejki 12, po­
kój Nr. 22. 7237k

N O CLEG I —
śródmieście! Kru 
"nicza- 14/5.

18091

N OCLEGI
pokoje ko nfor 
towc umeblowa­
ne — informacje 
Sławkowska 4/4.

18110

M» W*
akademicki k vs  
niemiecko - iioi- 
skiej stenografii 
(języla), maszy- 
ńonisma. Kyaek 
9. 17743

M ASZYNOPl 
SMA

kurs; prof. Nycza 
Senacka 6, Świa. 
deetwo 16925

JĘ Z Y K A
niemiecliego dla 
początkujących, 

stenografii, pol­
skiej, niemieckiej 
najs ybszą, naj- 
nc wszą metodą, 
udzie'= długolet­
nia specjali-taa: 
Kraków, Gołębia 
2, m. 7. 17549

PROF, GIM N.
poszukuje korę, 
petycji na wsi 
zft utrzymanie. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 17874“ 

L7874

P IA N IS T K A
dyplomowana u- 
dziela lekcyj gry 
na fortepianie ■ ■ 
Krowoderska 6/17 

18005

LE K C JE
jeżyka nieniiBc- 
kiego najlepszą 
metodą: K'"ików, 
Jana 18, I I  pte- 
tro front. 18009

R O Z W O rY
(prai.ro niem.) 
zała-wia Nowan, 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
1204k“ . 1204k

U N IEW A Ż N IA M
książkę Cbi zpie- 
czalni Społecznej 
wyuaną a Kra­
kowie. Kurzydło 
Helena. 18109

O D W O ŁA N IA
od podatku o- 
broto' egu, wszy­
stkie sprawy po­
datkowe, księ­
gowe, zlłaiwia 
fachowo: „SŁar-
bopol11 Florjań- 
sk«  5. 18114

u n i e w a ż n i a m
zgubioną legity­
macje Jbezpiecz. 
Społecznej, wy­
daną przez Kra- 
ków. Ssegat Sf »- 
nisław. 18042

U N IE W A Ż N IA M
skraoBione za­
świadczenie z fo- 
tngiaf ją, wysta­
wione przez pra­
codawcę Fmy Ste 
fanus i Ska w 
Krakowie dnia 1 
lutego br, ńa na­
zwisko Stanisław 
Czernecki, Kra­
ków, K i el eck a 18 

18059

Prosimy o wyraźne i czytelne 
wypisywanie treści ogłvszeii.

Pomyłki wynikłe z powodu nie* 
wyraźnego i nieczytelnego pisma 
nie feedą uwzględniane.

U N IEW A Ż N IA M
zgubiony dowód 
osobisty na na- 
zwiske Zofja Ma­
rona 18012

JA SN O W ID Z - 
PSYCHOGRA- 

FO! QG
Womouth wyja­
śnia wszelkie 
sp”Łivy, także 
zaginiony eh. — 
Prawdziwe prze­
powiednie przy­
szłości. — Pisząc 
podać date uro­
dzenia. Przyjęcia 
Kraków, Stra­
szewskiego 25, — 
m, 12, ofieyna.

18117

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną legity 
macje Lipińska 
Marja, — Szkoła 
Pr/.rr vnłowa w 
Krakowie. 18093
UNIPW AŻI1I&M
skradziony dekret 
i legitymacje wy 
stawioną prze* 
Dyr. Poczt Kra­
ków, na nazwisko 
Kazimiery Mila 
uówny. L8020

SĄD G R0D7KI
w Ki-akuwie, — 
dnia 9 kwietnia 
1940 r., syng. I. 
2. ME 716/40. — 
Na wniosek Zofji 
Prze worowej za­
rządza sie postę­
powanie celem u- 
tcorzeuia 2-eh do­
wodów zastawni­
czych > -imien­
nych Zakłaau Za­
stawniczego Ko­
munalnej Kasy 
Oszczędności Mia 
sta Krakowa: -
Nr. 4663 z dnia 
6. I I ,  1939 r. i Nr 
37233 z dnia 23. 
V III 1939 r. — 
i w żywa się po- 
sisdrczy tyeb do. 
wodów zastawni­
czych, aby zgło­
sili swe pio-w” do 
6 miesięcy od da­
ty ogłoszena tego 
wezwania. W  ra­
zie przeciwnym 
uznałby Sąd pj 
bezskutec.nyir. u. 
pływie teg„ ezas. 
okresu wymieńio. 
ne dowody zasta­
wniczo za umo­
rzone. 18067

P R Z Y JM U JĘ
do czyszczę!1', 
boty. zakopiań­
skie, gumiaki 
o.óu: Kościusz:
78, m

OB D A N E C K I
Choroby skórne 
i weneryczne: 
Karmelicka 22, 
H10- t/il, 4—7.

1Ł074

bu,, ki
18S 3

SĄD GRODZKI
w Krakowie, — 
Dnia 17/V. 1940 r. 
I  2 Nc. 10/40. — . 
Na wniosek Ire­
ny PainusZkówny 
zarządza sie po­
ster rwanie cel. m 
umorzenia dowo­
du zasaiwniczego 
be/.imieuiiego Ak­
cyjnego Bapku 
Hiuoteeznegp Od­
dział w Krakowi ), 
Nr. 33405, z dnia 
7/12 1937 r. — i 
wzywa się posia­
daczy 'ego dowo­
du zastawnicze­
go, aby zgłosili 
swe praw do 6 
miesięcy od daty 
ogłoszenia tego 
" e.iwania. W r.-i. 
zie przeciwnym 
Sąd uz.ua wymie­
niony i.owod za- 
stawni^y zaj .u* 
b oisońy.

P O S ZU K U JĘ
koncesii wódcza- 
nej. Go tiec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr 18087“ .

18087

K R Y N IC A .
Pensjonat ..Stor­
czyk11 pnjecą po­
koje z utrzvma- 
niem — 10- -12 zł 
dziennie. Infor­
macje listownie.

18084

SAD GRODZKI
w Krakowie, — 
dn. 21 maja 1940 r. 
sygn. I. 2. Ne. 
731/40. Na wnio­
sek Stanisława 
Otwinowsijiego ze
rządza sie p o .* , 
powabie celem u- 
inoi/.cn.i książe­
czki wk! Mikowej 
Bi uku Gospodar- 

.st-wŁ Krajowego 
Oddział w Ł  a- 
; iwie, Nr. 45151, 

opiewającej na 
kwof” i.769.49 — 
(Stanisław Otfi- 
nowski), i wzywa 
śle póśiadapzy tej 
książeczki, s J”  
zgłosili swe pra­
wa O" 6 miesięcy 
od daty ogłosze­
nia tego wezr a- 
nta. W  razie prze 
eiwinym uzna Sed 
po upływie tego 
izasocrBsu wy­

mienioną ksinże- 
czką za umorzoną 

18073

L IC Y T A C J A
RUCHOMOŚCI

b,elizny„ ubr. ń, 
płaszczy, poń- 
ezocn, poduszek, 
szlafroków, trze­
wików, rękawi­
czek. chustek, — 
patefonu, rowe­
rów itd. odbędzie 
sie dnia 8 czer­
wca 1940 r. go­
dzina 14 .w Są­
dzie Grodzkim 
Karnym, Kraków 
Czarneckiego 3, 
w 1 tórym to 
czasie można n- 
ylądać ruchomo­
ści. Oszacowanie 
nastąpi prze i li- 
cytacją. Komor­
nik Sądu Grodz­
kiego Jł.ew. IV. 
Kraków, Zielona 
28, Sygn. akt IV  
KM 124/40.

18107

ZGUBIONO
dokume"ty aa na 
zwisko A im Sza 
liga. — Znalazco 
wynagrodzę, — 
adres: Kraków,
Kopernika 9

i 8013

T A N IO ,
SOŁ D N IE, 

SZYtoiiW NlE
fachowo, punk­
tualnie wykonu­
je kost jurny —
płaszcze, u bra­
nia, oraz prze­
rabiam, nicuje, 
odświeżam, pra­
suje- Dla uchodź 
oów ceny zniżo­
ne. ^ąkład Kra­
wiecki Podoiło, 
kiego, Kraków, 
Zyblikiewiezs 5, 

18116

f  P E C JA L IS T A
chorób Lobieeycn 
i akuszer — K r” , 
ków, ulac Doiui- 
uikański 2, —
przyjmuje od go­
dziny 9—11 i o—5

UNf 'W A Ż N IA M
zgub' i:..- dowód 
osobisty na na­
zwisko Jadwiga 
Spauauf, Kra­
ków. Grodzsa 
26. Uczcii.y zna­
lazca odda dowód 
za wynugiOdze- 
ntoiu. 18023

P O SZU K U JĘ
Czesława Menda- 
li. le/dehorażego 
2 nałku arti lek­
kiej w Kielcach. 
Proszę o ja».ie 
kolwiek wiado­
mości: Weronika 
Owsiak, — wieś 
brnik, nirzta Dą­
browa koło T i . 
nowa. 1243k

SAP
Okręgowy w Kra 
kol ie Vyuzia< I, 
30 maja 1940.. — 
T  56/40. Zar-ą. 
azebie umorzenia 
papierów warto, 
śpię wy cb. — Na

TłÓBiewiczowej — 
Krakó*» Łobzow­
ska 29/11, podej 
muje sie postępo­
wanie celem p ju  
rżenia wymienio­
nych niżej papie, 
rów wartościo­
wy c. które wnto- 
skodawezyni niia 
ty zaginąć. Wzy 
w a sie posiada, 
cza tych papie­
rów aby je w cią 
gu >/s roku od 
dnie ogłoszenia 
zarządżenis p.zed 
łoży temu Sądo 
Wi. Takżo inńi 
interesowani ma. 
ją zgłosi* swoje 
zarzuty przeciw 
wnioskowi. W i-a 
zie przeeiy/nym 
uznałby “ ąd po 
Upływie tego ter­
minu te papiery 
wartołeiow za 
umorzone. 0’/.ii«- 
cz-enie papierów 
wartościowych; 

Książeczki oszcze- 
dnośeiowe Komu 
nalnej Kasy O 
szczednos- i mia­
sta Krakowa, o- 
znaczone Nr. 
455.340 na 1533.56 
zł., N i 4.55 34 - »
1534.51 zl.. Nr 
455.342 ua 1027;78 
zł.. Ni. 136.3 92 na 
1526.13 J  Nr. 
456.193 na 1017.42 
zł. i nazwisko 
Marji Buzie wi­
eżowej opiewają 
er a —strzeżone 
na hasło „Stach11 

18o36

H A N D LU W E
sprawy 1 Prżyjmu 
jemy zlecenia — 
załatwiania wszel­
kich spraw han­
dlowych. Ułatwia 
lny Zakup zbyt - 
zamianą! BraDza 
obojętna. Biuro 
..Informator" — 
Kraków, Pijarsł a 
19. 1220k

U LE
z pszczołami ka­
pie Podać ceną: 
„Itlfórmator11, — 
Kraków, Pijars :a 
19. i J21k

U N IE W A Ż N IA M
kartą poborową 
„a cukier na ezte 
ry osoby Nr. 5332 
wydaną przez U 
rząd Obwodowy 
IV, Karol J airosz, 
ul Cieszyńska 4, 
m. 12. 18053

SAO GRODZKI
w Krakowie — 
dnia 25 maja 1840. 
Sygu. 1, 1. Nc. 
894/40. Na wnio­
sek Ende „ ózefa 
zarządza sią po 
stepowanie eelem 
umorzenia i owo- 
du zastawniczego 
K. K- O. Mia­
sta Krakoy <v Nr. 
4.1458, i wzywa 
sią pnu idaczy, a- 
by do 5 miesiący 
od uaty. ogłosze­
nia tero wezwa­
nia zgłosi" swe 
prawa, gdyż w 
przeciwmym razie 
Sąd uzna po bez- 
skutcoknyiż uplT 
wie tego czas­
okresu i y mienio. 
ny dowód ;a u- 
morzony. 18002

OSOBY
powracające ze 
Lwowa^które spo. 
tkały Kazii/1 lerza 

Sarbiewskiego, 
studenta politecb 
niki, proszone są 
o wiadomości: — 
Sarbiews] -i Kra. 
ków, MiKołaiFika 
16. 18007

U N IEW A ŻN FA M
Bescbeinigung u- 
Cznia Stadnickie 
go Romana ważny 
do 81/V 1940 r.

18033

U N IE W A Ż N IA M
skradzione doku- 
/rentą wraz za 
świade* iniem re­
jestracji wojsko 
wej. Dr Bruno 
Palin, Dietla 29 

18038

K A ŻD Y
solidny intefes 

możemy zrealizo 
wać — propozy­
cje kierować: Go. 
niee Krak., K r- 
ków, „Nr. 1219k

L F K A R Z
specjalista chorób 
skór-nyeu, wene­
rycznych. moczo- 
płciowych i wto 
sów — przyjmuje 
od 9—2 i 4—8, 
kobiety 4—6, — 
bietia 44, 17927

P A S IE K Ę
większą kupią lub 
przystąpią do gpół 
ki z gotówką. — 
Zgłoszenia: „ In ­
formator11, Kra. 
ków, Pijarska 19.

12181

K A M II N ICE,
domy. Wille, par- 
cele do kupna po­
szukiwane.' Zgło­
szenia: Kraków,
Pijarska 19.

1213k

/RÓŻBITA
Ś W IA TO W E J

w -A W Y
iradzi najlepiej 
abała tarokiem 

egipskim Sidd- 
barta, przeprowa­
dził śle Powiśli 
12 m. 8, i. p

17529

poi
aa

CH O R O B Y
skć-ne, went.*- 
cżne, dróg moczu- 
1 r; cH uraz wady 
kr nu tyczne i 
żylaki bęzoppra- 
eyjni* Ieezy Dr. 
Zbigniew Kukul­
ski — obecnie! 
Kraków, Siemi­
radzkiego 3.

17545

L E K A R Z  
D E N T Y S T A

j  anina Cyrków. 57. 
ordynuje przez la. 
tu: godz. 9—11. 
5—7, — Kraków, 
Garin rska 16.

U 545

LE K A R Z
chorób kobiecych 
i wewnętrznych 
ordynuje Dietla 
62, m. 3. 17740

zn '.rito-i
po jtowe, sprze­
daż najkorzyst­
niej: Kraków,
urndfka 1, Sklep 
Filatelistyczny

l 753l

DR M ROZOW SKI 
JÓ Z E F,

lekarz dentysta, 
b asyst. Instyt. 
Stomatólbg. U, 5. 
Kraków, Rynek 22 

17216

D ZIEC K O
drogie, wracaj — 
rodziet przeba­
czą. Luiusia pro­
si. 17639

PRZEW OZY
towarów autami 
ciężarowemi, koń. 
mi każdą ilość. 
Zimenboiń 5 mie­
szkanie 5. 17960

K TO
z kolegów posia­
dałby pewne wia­
domości o pluto- 
u u w y m  rezerwy 
Edń.irdzie Wró. 
biu, , 2C p. a. 1. 
Pr-emyśl. pocho­
dzącym z Godo­
wej, por iat Strzy 
.iw nad Wisło­

kiem — proszony 
jest o łaskawe 

zawiadomienie 
siostry: Wróbló- 
wna Elżbieta, — 
Nowy Sącz, Ja­
giellońska 26.

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony dyplom 
czeladniczy, wy. 
dany w Krakowie 
nr ns-wlsko No­
sal Stanisław.

1242k

Umeb>owanych
pokoji
dla naszych urzędników 
od z a iaz  lu b później
P O S Z U K U J E

LanduilrisGhaftiiciiB ZsnirslatitllB
Krakau, Józefitów Nr. 2

GRUŹLICA PŁUC
zaflogmtente, nawet zaśt1 astmą, katary żoła
dka, i amienie żółciowe, żółtaczką, choroby nerek 
i wątroby, wyleczą Bptoyiil zagraniczny Pinni — 
Salwator leozy pod gwara" eją za zww tem pieniędzy. 
Przyjął la chorych od 9— 12, 1— 8, w niedziele 9— 12. 
Prawdziwy Pinuz—Salwator, aptuy”!  zngranlczny, 
uznany prze®' słynnych lekarzy jako środek nieza- 
t odjiy i pws« 'ntowany. — Obecnie przeniesione La* 
boratorjum: Kraków, i>llea amgz 41, mieszkanie 1.

Porady dla chorych b jpłatmie. ll°8k

Wydawnictwo „Gonlsc Krakowski" Kraków, W 1* ! o p o l e  i. _  Tslafany: 15040,150-61,150-62.


